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Wiciarze Województwa Łódzkiego 
eechą cłiaraiKterystyczrią [ódzkie~<· Zwią~ku ML 

Wiejskie! „Wl~i" był zawsze jego radykalizm spo'. 
łerzn_v. 

- Polskc: bez pańskich dworów. .... .J.. , 

- Polska bez wielkiego kapitału. 

- Polska w której jej synowk mieli · by równy 
• sbrl życiowy - była celem waiki Wiciarzy w okresif: 

przedwojennym. 

_0 taką Polskę bił się przed wojną cały ZMW „Wi· 
ii", jednakże walka na ·terenie naszego wojey.ródz!wa 
mia!a specjalnie ostry i bezkompromisowy charakter. 
W boju tym szliśmy ręka w rękę z młodzieżą robotni­
czą, znajdując z nią wspólny język i wspńlną wizję 
przy15złej, lepszej, sprawiedliwszej Polski. Za naszą 

walkę z dziedzicem, policjantem, księc.\zeni„. · 
Za naszą przyjo.źń z młodzieżą robotniczą"- wro· 

· g<~wie postępu niejednokrotni~ nazywali Łódzkie „Wi­
ci" siedliskiem komunizmu. My jednak swojej · ra· 
dyka!nej przeszłości nie wstydzimy się i teraz. Prze­
ciwnie Jesteśmy z niej dumni. . 

Koleżanki i Koledzy! 

Reformy jakie przeprowadził PKWN i Rząd Jed· 
ności Narodowej są wielką rewolucją, która ~mienia 
ustrój n~iszego Pat1stwa na lepszy i sprawiedliwszy. 
Reformy dokonane są nastymi reformami. Q te refor· 
my bił się Zw. Ml. Wiejskiej przed wojną. 

Przez parcelację majątków -
1 

- przez uipańsfwowienie wieikich fabryk _, ·, ~ J 

- przez reform~ oświaty - · . \ 

~ ._ reformę prawa małżeńskiego _., 
- pizez rozszerzenie kompetencji samorz;:idóW'. 

teryforialych zbliżyliśmy się znacznie do naszej Pol"' 
ski - do Polski Ludowej. ' 

W związku z zupełnie innymi warunkami aniżeft 

by!y przed wojną zmieniają się nasze doraźne zadani·a· 
wid owe. 

Przed wojną byliśmy silą społeczną burzącą ustróJ. 
oparty nc: niesprawiedliwości i krzywdzie mas chłop_. 
skich i robotniczych. 

Dzisiaj musimy być siłą społeczną twórczą w ca'" 
łym tego słowa znaczen:u .. 

Od uchwalenia historycznych reform upłynęło kil• 
Kanaście miesięcy. Był to okres wytężonej pracy na·• 
rodu nad ,usuwan!em zniszczeń wojennych, · był teł 
okre:3 wprcwadzania w praktykę uchwalonych refor.m 
społ€cznvch. Okres ten był tym cięższy, że towarz·.r.• 
szyły mu strzały bratobójcze i nieprzebierająca W. 
środkach walkg polityczna. 

Koleżanki i Koledzy! 
Spójrzmy dzis:aj okiem krytycznym na naszą wf..· 

dową pnicę, jaką zrobiliśmy w okresie powojennyco 
miesięcy. W dokona:1ej pracy widzimy jedynie pozy• 
tyw,1e wartości. Bo czyż nie jest rzeczą pozytywną 

2ałożenie i uruchomienie spółdzielni osadnicza-parce·· 
Jacy jnych, prowadze11ie korespondencyjn·_vch kursów 
gimnazjalnych, z których korzysta t .700 uczestników, 
z-organiwwanie Fltnduszu Stypendialn~o im. M. Ra· 
taja, który utnoiliwia ksztakeiUe łiię 500 młodym· 
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cblcpom,- setki kursów _ fachowych i oświatowych, 

sfw10rzenie ChlDpski-ego Twa Przyj. Dzieci, rozprowa­
dien !·e na wsie setek tysięcy ·książek i td. ·\Yidzimy 
więt', że zrobiliśmy si>oro. Nie mniej jednak stwierdzić 
mu.<:imy, że wyniki naszych wysiłków są niewspółmier­
nie małe w srosunku oo potrzeb jakich w1maga wieś 
i Państwo. 

- ia mało wiciarzy j~t w StZkołach 
~ - za malo wiciarzy . }est w. organiza-clach goopo· 

aarl'zyc.h - . 
~, ńre ma p1awie wiciarzy w -ORMO i w Milicji 

Obvw. -
, " - I . • ł 

• - za mały jest. wkład młodzieży wiciowej w pra-
ce ~ amorzą-dów t.erylorialnyc.h. _ '. 1 . ~ w zbyt ma1ym stopniu "potrafiliśmy wejsć w rytm 
tworzenia się obecnej Polski. Przyczyn tego stanu 
zna jdziemy kilka~ _.,, 

Knlkoietnia prz€rwa okupacyJna w działaniu Zw!ąz­
kQwym, nybkie_ tempo i · nawał nowych reform, nie 
dozwoliły !)am na wypraiowanie nowych metod pra­
c•_;, które umożliwiłyby nam w.Jaśdwe i efoktywne w1ą. 
czł'ńi·e się w rytm obecnego żyda. 

-Dziaiamy w warunkach wiiejskic-h, które dla pracy 

organi'zacyjnei są znacznie cięzsze aniżeli warunki w 
których pracują organizacje _młodzieżowe w miasta~h. 

Jedną z przyczyn słabych ·wyników naszej pracy 
· bvło równi-eż niejoednokrotnie konserwatywne w· sweJ 
robo~zej podstawie i stosunlm do budującej się Polski 

sl;mowisko wielu Wiciarzy, stojących nawet na kie­
rownio0zych stanowiskach'. 

Koleżanki i Kcłedzy! -, 
Ostatnie dwa miesiące zarnacz:j s~ niewąfpli\\'ie 

. Jako wa'Żne w historii nasz'f'g"o Związku . Jest ·to bO· 
wiem okres, w którym wielu Wiciarzy rozpoczęło w spo­
sób stana.wczy i publiczny }{rytykę doty~hczasowej po­
stawy i metod pracy Związku. Rozgorzała puhli-czna 
dy1:k11sja. Grupa wiciarzy skupiona w okói- Krajowego 
Komitetu Demokratyzacji „W\ci" wysuwa sprecyzo· 
wa1n~ żądania pod adres.em Zarządu Głównego i jedno• 
cieśnie prowa'ózi akcję uświadamiaiącą o swvch po· 
stulat~ch ,w terenie. Na terenie naszego wo~wództwa 

'.pcwstał równi-ei Woj;· Komitet Demokratyzacji „Wi· 
ci" i rozpoczął S\lrą działaloość. 

Uważaliśmy, że dopuszczeni~ do dwutorowośd w­
, pracy witiowej na terenie ·naszego województwa i~t 
ńiedo,-zecznością. W tym głę~łdm przekonaniu ~z. 
poczęliśmy rozmowy z przedstawicielami Woj. Komi• 

· tetu Dem. „Wici". Rczrnow·y zakcńczyły się wy~ikiem 
pozytyw1~ym. Stwi-erdziliśmy wraz z kolegami z Woj.· 
KQlnitetn, że mamy jie<lnakowy pogl_ąd .na sprawy 
r:rnszego Związku . Zgodziliśmy się wspólnie, ż.e Zwią- . 

zek_ Mfodzieży Wiejskie.j winien shnąć mocniej w 
szeregach budowniczych nowej Pólski. Zgodzfłiśmy -

· się wspólnie, że zmienić musimy metody. i formy pra-
cy; mocniej z~viązać się współpracą z młodZieżą orga·· 
ni-z~cji robotniCzych. ' . 

.. Wobec takiej je<ln-omyślnośd Wojewódzki Komitet 
Demokratyzacji , „Wid" zost~l rozwiązany. Tym sa- : _ 
mym kładzie się kres: <lwutorow0ści w pracy z wiązko· 
wej na naszym wojewódz.iwie. - , 

. w eeJu _sprawi:liejszego reałiźowania nowych kon..: 
cepcji pracy zapfanowanych _wspólnie z przedstawi„ 
cielami b. Woj. I\omitetu Dem. „Wici" powoła~e zo· 
stały wydziały: planowania "i organizacyjny. -

Wierz·.·:my gł{!boko, że _porozumienie jakie na na• 
szym województwie się dokonało 'będzie hasłem dila· 
inny-eh wo j-ewództw. 

W ŁóDZKI.M NIE MA. ROZBICIA! 
Jest jedynie głębo1rn świadomość przemian jakie 

następują w naszym ZwrązkU, oo jest lronookwencją; 
ogólnych przemian ja,kie następują w Polsce. ~~t-eśmyl 

-pewni, że swą postawą, prncą i walką przy.czynimy się 
do ugruntowani.a zdo-bycz1 demokratycznycli jakie 
przyniosły ostathie reformy . 

Przez swój czynny udział w budowaniu POO.ki Lti• 
-~wej poza potencjałem roboczym jaki wniesiemy, 
wniesiemy swój młqdzieńczy zapad i szczerość wkło-„ 

. wą. 

f l Upowairuenia Zarządu Woi. Zw. Ml. -Wiej; 
• „w1c1•• l_lrez.tdium ...,_ 

t.pdi, dnia 5 lute.go 1947 r . 
._ -.. - ' I - .._ 1 

... „„„„„ ........ „HUlHllllłlllllllłłłllłllllllłłłll.ff"IHHIHIHllHllJDDHHlllHIHHHllllHHnlnn•HJ.HlllfHIHllllllllUlllllilfłlłHłltłH 11u1111111n (11111111111u•UbSUPUUmUU9ftl.•nnłłHHH'łH•l.IUbHłłtt„„ .... -/ - . ' 

Zmiany w Prezydium Wojev1ódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej -„ Wici"' w . Łodzi przeprov.ra­

~cne na zebraniu Zaizqdu w chiiu ~ lutego 194' r.: 

Antoni Inglot - prezes 
Dyzma · GałQj - v-.prezes _ 
Henryk Rmaiski - v-preŹes 
AUons W"mkieJ - . sektetmz -

. Władysław Cllleblly -- skcubnik 

/ 

' -„ 

Waldemm Winkiel_ - p. o. kierownik. lderowJdli 
._ wydzicdu organizacji-: 

Marian SWłellik - kierqWuik wydziału planowania 
feIZy ·serejski - przewodniczqą-komiteiu redak­

cyjńego 0 Wiaowej Drogi" 
-r 

Wydzłały organizacji i planowaniq; powstały 
11a skutek porozumienia Emz.qdu Woie:wó~ego 
• Komi\etu Demokrątpacji. 

\ - - . 

i :·~<- . 
'-- - ~„;~ 
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Nowy · Rzqd Rzec;zypoSpolilej 
W dniu 4 lutego .rozpoczął w W-wie swe obra 

dy pierwszy Sejm· Odrodzonei Polski. 

Pl'ezydeatem P.ańsiwa obrano ob. Bolesława 

Bieruta. 

Skład Rządu R. P. jest następujący: . 
Preze!O' .Rady- .Ministrów - Józef Cyrankiewic;,, .~ 
MTić::ep1emier i Minister ii em O~yskanych - ' .Wla· 

dysław Gomułka. 
' - ' 

1Wicepremie1 - Antoni ~otZycki. 
Minister Bez 'I' elti - Wincenty Bzymowski. 
Minister Bez Teki --- W-mceaty. Bmano"1ski. 
Ministe1 Obron,- Natodc;wei - Mmszałek MichGI 

Rola ŻymierF:ld. 

fK'mistei Spraw Zagiaaicznych - Zy~ Modze- · 
lew.ski. 

Mł.uister Administracji 'Publkzn~j - Edward 'Osófl,. 
ka-Morawski 

Minister Bezpieczeństwa Publicznego - Słcąli,WW 
Radkiewicz, / 

Minisłe1 Skarbu Kansianly Dąbrowski. 
Ministe( Rolnictwa i Befonn Roll1yCh -- Jan Dął>-_ 

Kotjoł,. · · 

-Minister Przemysłu - Hilary Minc, 
Minister -Sp~awiedliwośc! .- J:łenryk Swiatkowski. 

-Ministet Oświaty -' Stunislaw Skrze52ewski, ' 
Minister Ptacy i Opieki Społecz_.nej - -Kazimierz 

Rusinek. · · · 

Mbaisłer Aprowizatj~ i fłaudlu 

Lechowi o.. 
Wło~imierz 

Kierownik Mi.nistersłwa- Żeglugi i Handlu ZarGDicz· 
Deqt? - Ludwik G1csield. .. 

M"mister Odbudowy - MichaJ 'Kaaor.owski. 
Minister Komunikaci: - Jem Rabanowski, 
Ministe1 Poczt i Telegra16w - Józei Putek. , 
Mnis!er Lasów - Bolesław Podedwomy. 

. Minister Zdiowia - Tadem Micheida. 
M;nis'er Kultu!". i S2tulti - Stefan Dybowski. 
Kie1ownik Ministerstwo Infonnacjfi Propagandy·- . 

Feliks Widy-W"uski. 

-.nn tWtłU•łlłłlUlffłHUl.q_•oHłUffHl ... HlłltHHlłłHH«"•HUHIUlłHUl,ifłlil;. ... „HUIUIH•~•·n111n1u11n1n1nn••nllUllHUHlllHtlł-llll ~ l ł lłllllłllfł łłłlUfłł•H•U1iłt!łl ll llłlU Ullll•$ntnn11.1nnH•n•nnilHHllłUHMWW• 
- ' . 

T.RZYLE:TNI -PLAN ODBUDOWY 
• Na Xl-tei sesji Kraiowęj Rady Narodowej, dnia 21.9.46 r. 

-przedstawili do jej zatwierdzMia trzyletni plari gospodarld 
polskiej min:ster Minc, minister Dąbrowski i prezęs C.U.P.-u 
Bobrow.ski. Od _ l-,go stycznia 1947- roku wszedł 'on w życie 
aby być kon_sek"."enłnie realizowanym do 1949 r. włącznie...-. 

Gospodarka planowo wprmyadzono po raz pi.ęrwszv 

_w ·ZSRR po 1920 r. jest obecnie j.ednym z czołowych zagad­
nień pańslw, które braty udział w ostatniei W?inie, bą~· 1eż 
były związane z nią. Jesf ona przeciwStawieniem się do­
tychczasowej gospodarce liberalne;, koniecznością w rozwiq­
zan·iu -ekonomicznO-:spolecznych problemów obecnej doby. 

Tak więc Angl;a, Francja„ Czechosłowacja i inne pań- .. 
·. shva oakreśłity sobie już - plany gospodarcze, różniące się 
między sobą tylko w zależności od warunków i potrz'3b 
w jakich p~wstoły. 

Polska dotychczas prowadziła gospodarkę opartą na pla­
nach krótko-terrninowycłi, co stworzyło jednak podbudowką 
do rea!izocj~ trzyletniego planu. -

Obejmuje -on u nas wszystkie 'zdgadnienia dotycząc.e 
spraw gospodarczy:::h z uwzględnieniem _ zmian społeczno. 
politycżnych jakie zaszły po ostatniej wojnie. 

Możemy dz iś śmiało powiedzieć, że po zrealizowaniu 
plonu 3-let„;Pgo w 1949 roku nie będzie w Polsc.e ludzi 
bez procy, ·, e będzie zbyt , wielkich rozpiętoścL plac. 

zn;knie be:.:rnbocie - na 'wsi, gdyż zbędna ilość- rąk robo- . 
czych w zmechaniz.owanym ; i unowocześn ionyrn rolnictwie, 

_ odpłynie do przemysłu, który zost<i;nie ' odbudow?nY i roz· 
budowany, 

~"'\ 

Problem zaś · niewyl<wa\ifikowanego robotnika polskiegn, 

·rozwfqŻe' nal,eżycie przeprowadzona sieć szkół fachowych. 
' ~ , - I 

roz.ciqgniąta po całym kroju. Znikną sezonowe prace i se. 

zonowe głody, plan_ trzyłetnr zapewni równomierne yvypro­

wadzenie i zm'agozynowanie dóbr materiainych, równowagę 

ceń artykułów p:zemy~łowych i rolniczych. 

W ten ~osób wyg!q;.Jać bedą ceny artykułów . przemy· 

slowych w zesta'wieniu ze zbożem 'w 1949 roku: 

Plug jednoskibowy _ 1 szt 120 
I,. 

Superfosfat 100 kg 40 

Buty z cholewami 1 para 200 , 
Materiał koszulowy 10 mtr 58 -
Węgiel 100 ~g 20 

!;'I afta 10 itr rs 
Cuki~r 1()-kg 42 

Cegia lOOO szt. 179 

iwieks'zv sie wydajn '''i•! 
• . ~ I Dz:ęld -.planowej gospodar~e 

ziemi i zniesienie nieużytków. Ta oto tabela charaktery z, ia 

- Pszenica 1946 r. 
1949 r. 

Żyto 

Zi~mniaki 

Buraki. cukrowł) 

,-

1946 r. 

l949 r. 

1946 r. 

1949 r. 

fG '.6 r. 

ł94i r. 

450C tys. kwinta 1i 

. 17000 tys. k•~•nt::i1i 
30400 .-tys. kwin1 ;::Ił 

!;ilr:IJC . tys. kwintali 

178700 tvs. kwintoli 
306800 ty's. kwintali 

23200 tys. kwin ta!i 

~3du~ tys. kwiniali .,.,, 

. 
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HISZPANIA 
Kto czytuje gazety, ter. :i.apewne Y!ie_ N istniaJe jeszcze 

na świecie jeden kraj, w którym panuje fas~yam. Krajem 
tym jest Hiszpania. Co :o jest fas.zy:i:m - dobrze wiemy. 
Mieliśmy mciność odczuć gc. dostaleC'znie na wio:snej skó· 
rze przez 5 lał niewcli hitlerowskiej. Ostatnie wojna zakoń• 
ęzyła się klęską fcrszyzmu. Główni ap,sto!ov::- tej zwyrod­
niałej idei:. Hiłlef i Mussoliui mar'lie skończyli, a narody 
niemiecki i włoski, k~ór~ · pizejęły się ici ,•ą f.oszyzmu, pono· 
szą dzisiaj ZL to smutne konsekwencje. 

W Hiszpanii los~ reżimu laszystows•:ic\:lo majr ieco 
Inną historię aniżeli w Niemczech, ~ we Włoszech. t>rzy· 
wódcy hiszpańskich faszystów- z ge1.crałe· _ Franco na czele 
wykazali duio sprytu polityc;mego, ni„ wdągttli się bowiem 
'W awanturę wojenną, przewidując zc::Je"-nc, że to niebez· 
pieczna sprawa. W ')k\'esie · wojny ograciczili sir tylkc do 
cichej pomoc}' państwom „o.;i", glcs:-q-; j odnoczaśn!e całe· 

mu światu -swą „neu!ralność", D:;;ię·d ''-!!' sprytne: grze-- ge· 
l\erał Franco zam:ast za!iiąść na _lawie cskcrrżouych obok 
Goeringa i -innych na proce-sic w Nr rymberdze - siedzi so­
bie do dzisio:j w :'ł!adrycie. stolicy Hiszpanii, · rządzi na 
swój, t. zn. faszyslowsk' sposób. A rządy te nie wyglądają 
wesoło. Swiadczy o tym ch,ciaiby liuba 300 tysięcy oby· 
wateli hiszpańskich siedząr.ych po ·:1ięzie?:.iacb W kraju 
panuje nędza. W do~tatku, ta nawet w dobrobycie, żyją je· 
dynie ałonkowia paiti' tł:szystowskiej „Falanga". Chłop 

i robolt.ik cierpi nędzę, terror policyjny. W ciągu ostatnich 
2 lat wzrosła znacznie w Hiszp.o:nii liczba cudzoziemców. 
Rząd generała Franeo wykazuje w ~tosunku do nich nie· 
zwykłą troskliwość. c~ „cudzoziemcy" n:.ieszkajc w pięk· 

nych willach, objadają się smacznymi owoC'-ami hiszpański· 
mi, tudzież bawią się wesoło z członkami „I"alangi". Kto to 
są ci cudzoziemc:y, w stosunku do których gen. Franco wy· 
kazuje laką serdeczność - dobrze 71ie"Dy. Sq to niedawni 
szefowie Gest.-:rpo, · komendanci ob:>zJw konceutracyjnych, 
oficerowie SS, oraz uczeni n'lemiecC'_ -. klón.y swą wiedzę 
1 wynalazki oddawali w czasie W"ljny na uiylek Hllerowi. 
-ciekawe, że ci uczeni oprócz dostatnich w~runków życia 
otrzymali nd rządu hiszp--:Jńskiego y_·aru· 'fi do pmcy „nau· 
kowei'' w postaci laboratoriów i różn~g'> rodz'.lju urządzeń. 
Ci uczeni pracują pilnie. Nad czym pracują też dobrze wie· 
rq. P~acują nad stworzeniem nowej broni, którą ch-::ą od­
dać w godne ręce p-'.lna Franco, aby -en z kolei uderzył na 
świat dla zakładania „nowego ładu". 

Cały świat uważnie obserwuje co się d zieje w Hiszpanii. 
Mo:my dokładne _informacje o tych 11!-flacb faszystów hisz· 
pańskich z tajemnicŻymi cudzoziemcami. wiemy o pełnych 
więzieniach, wiemy - nędzy, w jakiej źyje lud hiszpal)skł. 
Wiemy o tym wso:ystkim nie z oficjalnych gazet hlszpań· 
skich, ani ąie z radia m.'ldryckiego. Oficjalne organy rządu 
gen. ""ranco nic nam o' tym nie m6w~1. O prawdziwym 
stanie rzeczy donosi nam Podziemna Hi.sznania. Bo w Hisz· 
panli obok faszystowskiej pcułii „Falanga;•, która jest jedy. 

llq legalną partią, jest jeszcze pod:r.iemie. Ruch konspira· · 

WŁ. BRONIEWSKI 

NO PASARAN!*) 
Umierający republikanie 
brocząc po bruku.krwią s:woich ran 
w krwi umaczanym palcem po ścianie 
wypisywali: „No pa.saran!" 

Ogniem, żelazem napis ten ryto 
pośród barykad z bruku i serc. 
Tak się rodziła wolność Madrytu, 
droższa niż życie, trwalsza niż śmierc. 

Na nią dwa lata parły fasi::yzmy, 
ogniem, żela·zem 'żłobiąc jej kształt. 
Wolność na: posąg rosła ojczyzny, 
tej która depcze ucisk i gwałt... 

/ 

W wie:iszu mym ~ wolność, równo·ść, braterstwo, 
wiersz mój zbroczony krwią swoich ran. -
Jeśli ma zginąć, nlech poorzez śmierć swą 
Głosi nadzieję: „No pasctr,anl" 

* ) ,;me przejdql" Hasłc- to oznaczało: „faszyści nie 
rpz~jdc: naszej linii obronnej„." 

' _,' łlllłll l łlllłUllllUllllllUłlłUlłlllllłllU łUlłllllJllUlłlłlłlllllllłUłlllłllllltllllłlfłlUll.L!Jl lłlUllllltłlU. 

cyjny skupia wszystkie demokratyc~ne elementy l walczy 
o obalen1.e faszystowskiego reźtmu i wprowadzenie ustroju 
demokralycznego. W Hiszpanii w.talka trwa. Trwa JUŻ z górą 
11 lat. Dawno padły barykady Czerwonego MadJ'ytu boha· 
tersko bronione przez rpbotników i chłopów hiszpańskich. 
Z upadkiem MadJ'ytu skończyła się otwaru:r wojna domo­
wa, lecz lud hiszpański nie zrezygnował z walki. Do dziś 

tl!.ia trwc: wałka konspir.«cyjncr. Obecnie ner czele anty· 
faszystowskiego ruchu Hiszpanii stoi emigracyjny Rząd Re• 
publikański z siedzibą we Fr.o.ncji. · 

Cala Polska śledzi uwain!e wypadki w Hiszpanii. Bliska 
int ?'am niewola ludu hiszpańskiego, bowiem chyba żaden 
naród nie otrzym.-:rł takiej lekcji faszyzmu Jak my. Dlatego 
1ak dobrze ?Ozumiemy niedolę i walkę Podziemnej Hiszpanii. 
Swą solidarność dok\1mentujemy nie tylko słowem, lecz 
i cz.yuem. W ,okresie wojny domowej wałczyła po stronie .._ 
Czt-1v t.nej Hiszpanii polska ochotnicza brygada im. J~ro· 
słowu Dąbrowskiego. Sprawa faszyzmu w Hiszpanii została 
pon·m ona przez przedstawicieli Pols~ na Radzie Bezpie· 
czeństy1a Crg. Narodów Zjednoczonych. Rząd Polski popiera 
w c-:rłej pełni Republikański Rząd Hiszpanii. 

Zdaje slę jUŻ zbliżać mC'lment. w · którym gen. Franco 
będzie musk· zmienił! rotę dyktatora na rolę więźnia 

sądzonego przez narćd. Nie wiadomo· tylko leszcze . czy sta­
nie się to pod naciskipm politycznym narodć-w całego świ<:1· 
ta, czy leż pod nacislciem Podziemr..ej His::p~nii, -która wyj· 
dzie z podziemia i dobierze się sama do .11kóry pona Franco 
.i jego towarzyszy. L Serelski 

I 
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. 
O Komórce 

_udzi zawsz·e c<'!chowała ciekawość i chęć pozna­
nia tajemnic przyrody. Badali więc wszystko, co ich 
otaczało, badali budowę własnego ciała, budowę ciała 
zwierząt i roślin. Początkowo możliwości ich były 
.ograniczone. Widziełi bowiem tyl!\o to, .co mogły zo­
baczyć ich oczy. Przedmioty i twory bardzo małe 
i bnrdzo odległe były dla ich badań niedostępne. Do­
pier<J około trzystu lat temu zaczęto budować mikro­
skopy i oglądać prz.ez nie wszelkie małe przedmioty. 
p·<E:rwsi badacze oglądali wszy, włosy, pióra, skrzydła 
owadów. Jeden z nich, fizyk angielski, Robert Hooke, 
skonstruowawszy dobry mikrosi\op, oglądał przezeń 
co się dało. Zależało mu na wykazaniu sprawnośd 
swego dzieła, notował yvięc skrupulatn·e to, co ujrzał. 
Pewnego razu, oglądając maluteńki skrawek korka, 
miast jednolitej pow1erzchni spostrzegł „niewie.Jlde 

,puddecz!<a, lub komórk, oddzielone jedna od drugiej 
twardymi ściankami". Budowa roślin nie interesowała 
go, toteż poprzestał na tej jednej obserwacji, zadowo· 
lony, że przez swój mikroskop ujrzał coś, czego nikt 
przed nim nie 'Widział. Nie przypuszczał, że ta jedna 
mała notatka wsławi więcej jego imię, niż badania 
fizyczne. • 

Niebawem uczeni przyrodnicy zaczęli oglądać 
przez mikroskop ziarna fasoli, liście drzew, płatki 
kwiatów. Wsz~dzie tam stwierdzili obecność komórek, 
po raz pierwszy zauważonych prze~ H.90ke'a. Ko­
mórki są w ołówku, zapałce, drewnie do rozpałki i w 
stole. Wszystkie ćzęści roślinne złożone są z komó­
rek, z drobniutkich, niedostrzegalnych gołym oxiem 
pęcherzyków. Wyobraźmy sohie całą rozmaitość 
świata roślinnego. Ja.J~ bardzo różni się trawa ód 
sosny, oosna od .grzY'ba, a · grzyb op róźy. A jak różnią 
się yoszczegó1..1e części jednej rośliny. Korzet'i wyglą­
da zgoła inaczej n;:~ iiść, liść niz nasienie, nasienie niż 
kwiat. A tu dowiadujemy się, że to wszystko jest zbu­
dowane z takich samych jednostek, komórek, tak jak 

:kościół, kamienica, mały domek wiejski czy dwąrzec 
kolejowy są zbudowane z ,takich samych cegieł. I tak, 
lj,ak z jedna:wwych cegieł powstają rozmaite budynki 
dzięki rozma.Uej ich liczbi·e i układzie, tak w roś1inach 
liczba i układ komórek dają całe bogactwo świata 
roślinnBgo. Oczywiście wszystkie komór.ki nie są iu­
pełn~ jedna;wwe. Jedne są kuliste, inne wi€'lokątne, 
joszcze inne wydłużone jak nitki. Tak jaik do budl()"Wy 
domu używ:i się cegieł, belek, desek, blachy, szyb i 

· gwoździ. . 
Począt·kowo uczeni oglądali pod mikroskopem tyi­

Ico malut:<ie skrawki roślin. Z czasem jednak zainie· 
resowali się budową ciała z\Yierzę-ce·g-o. I okazało się, 
że wszystkie zwierzęta z człowiekiem \Vłącznie skła­
dają się ·z komórek bardzo p-0<lobnych do komórek· 
roślinnych. Różnią się od nich między innymi tym, że 
s~ trudniej dostrzegalne i do badania kh należy jo 
barwić, aby były wyraźniejsze. , 

Obraz, ja.ki ujrzał trzys ta lat temu Hoo!<e, był 
bardzo prosty: komóreczki, Idące ściśle obok s.iebie, 
przedzielone ściankami, podobne do komórek w pla­
strz.e PS7'.CZ€<lim. Przez trzysta lat nauka postąpiła 

.~>gromnic · naprzód i to, co teraz wiemy o komórce 
Jest podstawą wszelkiej wicdzv przyrodniczej. Wiemv 
że ~omórJ<.i nie są bynajmniej pustymi pudełeczkami: 

Komórka wchodzi przecież w skład żywego organiz• 
mu, musi więc -też być żywa. Zasadniczo komórka 
składa się z bryłki żywej substancji. Uczeni tę sub• 
stancję nazwali plazmą. Bryłka plazmy może być 
otoczona wyraźną otoczką, zwaną błoną komórkową. 
Wtedy granice między ·!\omórkami są dóbrze widocz.: 
ne. Błonę komórkową mają komórki roślin. Gdy ko"<• 
mórka umiera, plazma wysycha, a pozostaje tylko 
błona komórkowa. Takie błony komórkowe bez żywej 
plazmy widział właśnie Hooke. Komórki zwierzęce nie 
mają błony komórkowej. Dlat~go były trudniejsze dó' 
zauważenia . Prócz tego są zazwyczaj mniejsze od 
komórek roślinnych. 

Plazma, zasadniczy składni!< komórki, bardzo' 
uczonych interesuje. Wiemy o niej, że jest siedłisldem' 
życia, że maleńka jej bryłka wykonywu je wszelkie 
czynności życiowe, a więc przyjmuje pokarm, trawi, 
wydala , zbędne części, rośnie, rozmnaża się, jest 
wrażliwa na wpływy zewnętrzne, umiera. Zabić ją 
można wysoką temperaturą, alkoholem, lub kwasem„ 
Plazma jest 'pól płynna, czasem galaretowata. W sxład 
jej wchodzi dużo wody. Ze znanych nam dobrze cfał -
najbardziej ją przypomina bia1ko jaja kurzego . Plav 
ma, podobnie jak białko, pod wpływem gorąca ścina 
się. W ściętej plazmie nie ma żadnych procfSÓW iy-< 
ciowych. Mówimy, że zabiliśmy plazmę. 

DotyclJczas mówiiiśmy jedynie' o komórkach; 
wchodząc~'ych w skład organizmu. Są jednak żywe 
stworzenia, składające się z jednej, jedynej komórki.· 
Ta jedna komórka żyje zupełnie samodzielnie, często 
posiada zdolność ruchu. Pobiera pokarm z otoczenia, 
trawi go, wyrzuca resztki, co pewien czas dzieli się na 
dwie mniejsze, te znowu odżywiają się rosną i znów 
się dzielą. Komórki w organiźmie też się rozmmżają: 
Na tym właśnie przybywaniu komórek polega wzrost 
orga:njz1nu. W rozmnażaniu komóre'.< i w ogóle w wie­
lu kh czynnościach życiowych wielką mię odgrywa 
pewna azęść piazmy, zwana j4drem. Komórki są bar• 
dzo różnej' wielkości. Przeważnie są niedostrzegalne 
gołym ok}em, niektóre ledwo widzimy nawE.'f przez 
najsilniejsze mikroskopy. Ale zdarzają się komórki 
olbrzymy. Do nich na.Jeżą wszd'.<ie jaja zwierzęce. 
Naprzykład znane każdemu· jajo kurze jest jedn~ ko­
mórką:"' żywą plazmą jest lu malutka plamka na po­
wi·erzchni żółtka. Skorupa, b.ialko i żółt'.<0 są cialami 
martwymi i służą jako osłona i pokarm dla pisk:ęcia, 
rozwijającego się z malutkiej plamki żywej plazmy. 

, Do wielkich. komóre-!;: należą też w!ók~a lnu. Każde 
włókno -jest jedną bardzo wydłużoną komórką. 

· Dla lepsz·ego zorientowania - w rnzmiarach prze­
ciętnych komórek podam kilka cyfr: W jednym rnill~ 
metrze sześciennym krwi ludz'.<icj j.est 5 milionów _ 
komóreczek, zwanych czerwonymi ciałkami krwi. 
Dla p.o równania dodam, ż<1.~ od narodzenia Chrystusa' 
nie upłynęło jeszcze milion dni, a człowiek pięćdzi0~ ! ę­
cio·letni przeżywa około pól miliona godzin . W jednym 
ciele ludzkim j.eist 30 bilionów komóre'.<. Bilion jest to 
milion milionów. W jednym człowieku więc jł'st ' 15 
tys. razy więcej żywych komórek- niż wszystkich lu­
dzi na kuli ziemskiej. 

I. w 
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London 
I 

Jack London urodził się w Kalifodnii (St. Zjedn. Ame­
ryki Póln.) w l 876 ro'.<U i (J'OChodził z „nizi:i społecz­
nych". Już od dziecińst\\'a nił-0dy Jack przejawiał 
wszelkie cechy chłopca, ~tórego chętnie określa się 
nazwą „nicpoó", ;,hultaj" itp. co zresztą znajdowało 
głębokie uzasadnienie w warurtkach życia i uspoS-O· 
bieniu chłopca. Ciężkie warunki materialne rndziny 
Londona i . włóczęgowski inistl<t chłopca pokierowały, 
g() bardro wcześnie na szewkie szlaki przygody. 

London druk-0wał już .sWoje utwory przed 20 ro­
l<iem życia, ale lwią czę'Ść jogo bogatej twórczości 
przypada na lata późniejsze: W jego nowelach i !Xl.· 
wieściach mnóstwo jest momentów autohiograficz.I' 
nych, autentycLnie przyżywany-ch pnez pisarza. Ohrm 
młodzieńczy, będący dla Londona właściwym okresem 
.doJrzałóści, obserwujemy w nowelach ,)'\u szlaku", 
,,Przygody w zatoce San Francisco" i in. W pierw-
szym zbior!<U autor daje· szereg obraZt'w · ze SWQjej ' 
włóczęgi wzdłuż i wsz:erz Stanów, .o chłodzie i gło­
~izi.e, bez pieniędzy. Podróżował zawsze „na gapę" na 
dachaćh i podwoziach wagonów kolejo~ych, zetknął 
si~ bardzo wcześnie z występkiem :i smakiem przy­
gody. Pomał dobre i złe strony życia, różnorodn-0ść 
typów ludzkicli, niedoTę nizin spo.fecznych i uJemne 
rysy warstw wyższych - p-0znał więzienie i rozkosz 
w-0lności. 

- Głód włóczęgi, brawura i ' żądza poznania rzuca­
ła go wszędzie, gdzie czekała różnobarwna przygoda. 
Z okresu młodzieńczego -datują się również „Przy-· 
gody w zatoce San Francisko", gdzie młody Lornion 
zaibawia si~ w pirata rzecznego_ i morskiego, polując 
wbrew przepioom policyjnym na ławice ostryg, ma'.<-· 
rnle i kraby w . najpiękniejszej zat-0ce swiata Złote 
Wrota. Tu poznał London nieodparty u:-ok morza, 
który go pociągnie na niezmierzone przestrzenie Pa­
cyfiku. W tym też czasie dochodzi n~sz bohater <lo 
przeko.nania, że wiedza jest nieodzownym warunkiem 

- po~ania pełneg<r życia, udziałem w ~ego wartościach. 
Gema,lny samouk, w krótkim czasie pioly'.rn ogrnmny 
zapas wiedzy i kształci się n;:1wet na uniwer­
sytecie~ w. San Francisco. W gorączkowym pośpiechu 
z ustawicznym niedoborem · środków nrnterial­
nych, .goni za poznaniem. Odnajdujemy go w Europie, 
w. Ch~nach, Australii, na niezmierzonych wyspach 
W:elkl€go Oc-ea?u, a w latach dziewięćdziesiątych 
ubiegłego stulecia na Alasce w okresie ,.gorączki zło­
ta". Wszystki~ szlaki jego włóczęg odnajdujemy w 
uh~orach_ Lo~G10na, k~óre w krótkim czasi.f' zdobyły 
sobie Kalif orrnę, St. Z1edn-0czone i cały świat, tłum a-· 
czone na wszystkie języki. . 

bstatnie lala życia, już w okresie wojllly świato-· 
wej, London ja-kby się ustat:rnwał. ·Stojąc u szczytu 
slawy zakupu}e jacht, na · którym odbywa .dalekie ra_. 
i<ly' i zakłada w Glen Ellen (Kalifornia) farmę wzo-· 
,i:o~'ą. Farma ta posiadała charaktel- instytucji do-· 
sw1adczaJnej al·bo raczej spółdzielczej. Rozl·egły umysł 
Londona, obejmujący wielką j.Jość gałęzi wi~zy, spe..­
cjafnie p·rz.echylał się k.u_ naukom społecznym. London 
hołdował prz.ekonaniom socjaliStycznym, pozostał 

'· 
wierny nizinom, z których wyszedł i dla których kru• 
szył kopie, jako znakomity pisarz. London (J'Osiadal 
bujną w-y-0braźnię, która pozwalała mu tworzyć obra• 
zy utopijne, . jednocześnie jednak był ołxlarzony nie• 
zwykłą intuicją, przewidującą przemiany społeczne 
ludzkości. Szko<la, że jego zapędy reformatorskie i 
gorączk-0\vą prac-ę pisarską przerwała śmierć w 
r. 1916, .w momencie, kiedy jeszcze pisał po 100 wier· · 

' szy dziennie j kiedy miał jesżce wiel.e do powiedzenia, ·!'"' 
Pa:z0ebogata Jtwórczość Londona obejmuj•e ki!tka• 

dziesiąt 'omów, przysw-0jonych . czyte.Jnikom po·!skim' 
przez Kuiszelewską. tBan<lmwskiego, Rychlińskiego f 
innych. Dla uproszczenia podzielmy tf twórczość na 
4 grupy, różniące się głównie tłem akcji utworóy.r. 

Do pierwszej grupy dadzą się zaliczyć powieści 
i nowele m-0rskie, pisane przeważnie w okresie wcze­
snej dojrzał-0§ci autora. Zasięg „geograficzny" te.j 
'grupy jest ogromny, bo obejmuje przestrzenie po­
cząwszy od wysp Antyp-0dów i mikrońezy jskich Pau• 
mo.ntu, a skończywszy na wyspach japońskich, aleu• 
cki.ch i - Hruvajach. Do czot•owych dzieł należą tu' 
„Wilk morski" (wspania~ epopea ·pirata XJX wie~<U 
polującego na wieloryby i marynarzy w północnych' 
rejonach Pacyfiku), „Opowieści mórz południowych'• 
i „Syn słońca" (oowele morskie z południ-0wej częścf 
Pacyfiku, usianej tysiącami wysp o dźwi~znych na• 
zwach Tonga, Samoa, Raiatea, Funafuti, Huahine; 
Bora-Bora), powieść „Przygoda" (wyspy Salomona, 
ludożercy i potęga białego <złó.wieka), „Opow1eśd 
hawajskie", „Boot na Elsynórze" i cały srereg n-0wef 
rozsianych po licznych zhi<>rkach. W utworatji tej 
gmpy pociąga nas nie tylko egzQtyka i urok morza, 
lrez i głęboko lud-z,kie spojrzenie autora na życie oraz 
geniusz w mai-0waniu reprezootatywnych poslad dla' 
danego środowiska. Landon sławi rozum i potęgę bia-' 
łego człowieka, który ujarzmił ~gwrrme przestrzeni~ 
zdobył tysiące wysp i rządzi nimi, ale i nie ~aha się 
potępić go, gdy tego. wymaga prawda. Potępia ~tro 
cywilizację, a raczej jej pr-0pagatorów, którzy spro.­
wadzili na zaciszne wys·py między l11dzi o pewnej kuł•' / 
h1ne i _naiwnym, pełnym poezji stosunku do świata -
chorobę, alkohol i okrutną· przemoc. Rzucenie akc1ł 
na cudowne tło wysp Markezańskkh czy Hawajskich 
nie umniejsza niedoli krajowców, których degenera• 
cja ·i wymieranie stały: się zastraszająeoe. Głębokie 
umiłowanie człowieka i przyrody· stwarza z utwouów 
Londona t-ego typu arcydzieła literatury. 

D-0 drugiej grupy można za.liczyć powieści J no• 
wele, które ,obrały .sOOie za ,.teren działania" surowe -
obrazy podbiegunowe na półwyspie Alaska, w pół-· 
no0~no-zacho<liniej Kanadzie oraz na wyspach Alieu• 
ckich. Kolosalna różnica klimatu między morzami Po'" 
lu.dnia, a kmperaturą zimy nad Yukonem nie prze~ 

· szkad>za nam. odnajdywać tego samego Lo.ndQna na· 
śnieżnych szTakach łowców złota. W p-0wieściacłi 
„Zew krwi", „Wyga"; ;;Biały Kieł"; „Córka śnie_. 
gów", w nowelach „Ody.ssiea Północy"1 ;,Serce ko• 
biety" i i.anych pnedatawia .nam .auto)" prymitywne, 

d. c. n 
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. I PORADNIK ·ZDROWIA 

·OPRACOWANY PRZEZ WICIARZY-STUDENTÓW U. Ł. 
\ 

„Mens s<:ina in ·corpore sano". - W zdrowym ciele 
zdrowy duch. Ta starożytna sentencja łacińska 
głosi prąwdę odwieczną i zawsze a~tualną. Oczywi­
Etość tej prawdy znana była i Grekom tak dbałym o 
kulturę fizyczną, że igrzyska olimpijskie uczynili świę· 
tern n-'lro<lowym, że nawet z pogailskim okrucień­
stwem . zrzucali ułomne noworodki - ze skały 
aby w społeczeństwie nic było chorych i ułom­
nych. Zdarza się wp.rawdzie. że ludzie upo~k~<lz·eni po(~ 
\vzg:lę<lem rozwoju fizycznego mają genialne umysiy, 
ale jeśt\ ('hodzi o ogól społeczeństwa. to śmiało moż­
na powiedzieć:, że zdrowie, a za rym zdolność d(l pra· 
cy jednośtek są konieczne dla stworzenia zdrowego 
orQ"anizmu społecznego mogącego kroczyć po diod;:e 
postępu. _ 

llstrój człowieka jest mechanizmem bardzo zło­
zonym i trzeba znać elementy jego budowy, żeby zdać 
Eobie sprawę, gdzie Jeży główn<1 przyczyna chornby, 
którą naieży usunąć zawczasu, aby nie dopuścić do 
całkowitego zrujn<>V{ania zdrowia. Często zdarza slę. 
że lekarza wzywa. się wtedy, kiedy raczej księdza 
t~zeba, a . przeci:eż ~hoq;iba za_c~yna się już wtedy, 
kiedy oslal:>1ony orgamzrrt człow1e1rn zostaje zaatako· 
·~:~ny prZfZ czynnq~ . chorobowy. Człowiek zeków i 
si.ny jruż na p!"erw.;;zy rzut oka różni się od chorego. 
Zdrowy - zarówno dziecko jak i dorcsły ma dc·bre 
samopoczucie, jest chętny do pracy, czy nauki, ruchy 
·ma sprężyste, trzyma się prosto, z P·"dniesicną Q"~o­
wa. Temperatura ciała \\ ynosi z nieznacznymi wahii­
ni3mi 36,5 - 37 stop,ni. Tętno mierzone w, przegubie 
r~~i - około 70 na mifmtę - u młodych niecó, szyb· 
sz.e. u starszych. Judzi zwo!nione do 60 na min. Wzrost 
C7lmvieka dorosłego waha się v..• dużych granic;,ach. 
P.o·d1obnie ciężar. Mężczyzna średni·e~{) wzrostu tzn. 
d0 175 cm. powinien ważyć 75 kg., waga IJ'OWinna w 
~ilo~ramach tyle wynosić, co iloś.ć cm. ponad I m. -
'\vzr-0stu. Kobiety sa na ogól niższ.e i stosunkowo -. nie-· 
c" wiec·ej. ważą . Bardzo ważna jest sprawa wzrostu 
i wagi dziecka.· Prawid.łowy wzrost świadczy o dob­
rym zdrowiu i dobrym rozwoju. Nowmo<lek ·ważv od 
2,8 kg-. - 3,4 kg„ 'jego długość wvnosi 48-52 CITJ. • 

6 
1 
2 
5 
7 

JO 
14 
17 
20 

Dziecko . · powinno ważyć · wzrost 

mi<'IS'ie-czn.e 
roorz.iw 
letnie 

" 
" „ 
" 
" „ 

7,3-7,6 kg. 
9,8-10,1 

12.5 
17„5 
21.0 
28. 

- 387 
- - fi::l 8 
- ·w.o 

; 66-67 cm. 
74___,75 

" 8fi 
" 106 
" I 17 
" 132 
" 149 . " 1 f)4 
" 169 „ 

Oczywiście mogą być pewne odchylenia od danydi . 
przeciętnych. Nadmierna jedn'!f otylość świadczy 
o nieprawidłowym funkejo11-0wamu ustroju, podobnie 
jak zbytnia .chudość przy normalnym odżywianiu rów· 
nież- nie mowi nk dobrego. . 

Obserwacj~ człowieka, obarczonego jakimś niedo· 
maganiem pozwolą stwierdzić cały szer~ objawów 
ogólnych. Zazwyczaj ·pogarsza się samopoczucie, tra· 

• · ci się chęć do pracy, unika się ruchu. Bra-k apetytu, 
. bladość, bóle rozmaite, częsty ból głowy, gardła, ła­

manie w kościach. wyraz cieipienia na twarzy - oto 
' (}braz znany każdemu Podniesieniu temperatury to­
warzyszą dreszcze„ suchość w ust.ach, · pierzchnięcie 
warg Mogą być zaburzenia żołądkowo-jelitowe w po· 
staci mdkiści, wyl'.li<itów, biegunek czy zaparcia. Ka· 
szel, trudności w oddychaniu, bicie :-erca i wiele in- -
nych dolegliwości, oto objawy, których nie należy za­
niedbywać i Jekceważvć. bo mogą! bvć Z\\'ia~tunami 
grożnej choroby, iagraż:ijącej nawet życiu. ;~e 
specjalną u\vagą nale-ży obserwować dzieci, tym bar­
dziej, że dziocko zwykle · nie potrafj określić co mu 
<loleya: Jeśli dziecko niechętni·e się bawi, unika bie-

. gania, ruchu, ni·e chce wstawać rano. jest smutne, 
tra<:i apetvt, blt>dnie - to należy oba wiać się że jest 
chore. Prócz ogóln1ego złegio stanu wystąpić mogą 
wyraźnie zmiany charakterystyczne dla danej choro­
by, jak np. wysypka. 

/ 

Dla· pobieżnego zorientowania się w możliwościach 
zaatakowania różnych części organizmu lu<lr,~iego 
przez wzm~ite schorzenia, na!~żv choćby ~chematvcz­
nie pr.zypomr1i.ec narządy, W.ChQdZqCC W skJad orga-. 
nizmu. -

I) Układ od<lechowy - słuźy do · pohięrania po­
wietrza n·i-e7będneg() do żyda. \J.ow1etrzt• wdy<:hirne 
jest przez nos, tch:iwicę, oskrzela do płuc. Jeśli jakaś 
cze~ć narządu o_ddechowego, jest chora, to nie może 
o<l·bywać się prawirlt<iwe f'd<lydrnnie, powstaj-e dusz· 
n(l$ć, bra~< tchu, kaszel z plwociną, bóle w klatce pi.er· 
siowej. , 

: Z) lJkla<l krwionnśny - s!<łada się z serca i na· 
~z~· ń krwionośnvch Ricie serca, ból w okolicy sert'a, 
!atwe m~czeme się, duszność - to częste objawy cho· 
rol:>y serca. 

3) U~!ad trawienny - skłaaa s;ę z jamy ustnej, 
gard ł a, prn~ ly !) u , żoł ~d:rn i jelit, prócz teg-o w trawie· 
nil! h1erze udz•iil wą t ro~ba i trzustka. Każdemu znan-e 
sa hóle hrzucha. hie-j!un.ki, z~paicia, m<:lloś-ci , wvs'e· 
p11iacP D~n różneg<> rodzaju chorobaeh przewodu j:x>-
karmowegv. . 

. f 
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4) Układ maczo- płc iowy: obejmuje nerki, moczo· 
wody, pęch€rz, i cewkę m oczową oraz narządy płcio· 
we wewnętrzn€ i ~ewnętrzne. Chombom układu mo­
czowego towarzyszą czasem silne bóle w okolicy l ędź· 
wiowej , zaburzenia w oddawaniu moczu. Najczęsts ze 
rhon..>by n a r ządów .płciowych - fo c~ornby \V€ nerycz-
nc. ' 

5) Ukl. ad nN wowy skiada się z mózgu, rdzenia 
kr~owego 1 nerwów.- Uporczywe bóle _głowy, zanik 
pamięci, utrata przytomności, paraliż - oto wyniki 
srhorze11 u:.:ladn ner\Yowego. 

6) Choroby narządów zmysłów (ucho - słuch", 
oko - wzrok, n'Os - powonienie) bardzQ często gro· 
żą utratą tych cennych zdolności. Ba_rdzo częsta i nie­
bezpi-e.czna jest jaglica, która zaniedbana może spo­
wodować ś!ep.otę. 

7) . Narządy ruchu - to szkielet kostny i mięśnie. 
Chornby kości i stawów objawiają się ich bolesno ścią; 
i zniekształceniami. 

Aby te wszystkie narządy utrzymać w dobrym 
stanie zdrowia, należy ętooować w życiu elementarne 
zasady higieny-. · Pierwszym przykazaniem powiooa 
być czystość: codzienr.e mycie całego ciała, mycie 
rąk przed ·:rnżdym posiłkiein, czyszczenie zębów przy· 
najmniej raz dziennie wieczorem, możliwie częst~ 
zmienianie bielizny, czystość izb mi€szkalnycb", kuch­
ni i ustępu, usuwanie wszelkiego 'rodzaj1u insektów; 
jak wszy, pluskwy; muchy. Szczególny nacisk położyć' 
należy na t_o, żeby potrawy były świeże, jarzyny i . 
owoce dobrze umyte. Posiłki spożywać trzeba o jed-· 
nakowej poorze; dbać o to, żeby stoke były regularne.­
Spać w dobrze- przewietrzone-j .izbie, dzieci 9 godzin, 
dorośli 7-,-8 godz. na dobę. 

Hl rO ' fJłllłlfllłlllUłllllllłllłllłllłlłrlllUfłllllłllłłłlHIUHlllUllUlłUllłłllllllłlllłlllłlłllflllllłlłfllllflłllłlllllllllUlllllllllllllllłlłlllltlllllłllłlllltlllllłllłllllllllllllUlllllłllllllłlłllłlfłlllllllllllłłllllllllllllOłllUłlRI 

Wskazówki do pracy_ w Sekcji Zdrowia. 
Mlo<lzież zrzeszona w kołach ZMW „Wici" dąży 

obecnie d'° p-0djęcia prac, które .obejmowałby swym 
zasi•;·giem nie tylko członków kola lecz i c.ałą spolecz­
n'l.-.ś ć 1v~1. Initjatywa ta nie może być stłumiona, a.ni· 
tfż pozostawkma sama sobie. Naieży skierować ją na 
właściwe tory. , , 

.Jedną z form działania na szersz.ej płaszczyźnie 
jest slużb1 zdrowia. Stan higieny wsi ·jest zastrasza­
jący. Niestety, fachowców to nie obchodzi, a wieś te­
gQ.. nie rozumie. Wyłania się zatem konieczność utwo­
rzenia pewnych czynnikó\V, które już w chwili obec­
nej wpłynęłyby na zmianę ~tanu zdrowotnego wsi. 
Takimi czynnikami w ramach Z~W „Wici" mogą' 
być - i powinny Sekcje Zdrowia. 

. .._ 
Praca sekcji, jako zespołu ludzi, niefachowych 

wprawdzie, ale rozumiejących ważność zagadnienia, 
powinna zmierzać do p1rzekazania spraw zdrnwia w 
r~ce facho wców, inacze j m ')wiąc do wytworzenia wa· 
mnków na to, żeby we ws i mogła p·owstać g romadz· 
ka spółd z ielnia zdrowia. 

Pierwszym krokiem ku temu będzie sklerowanle 
uwagi mieszY.ailców wsi na ich zdrowi·e, ilość zacho­
rowail, śmk~rtelność. Z kolei trzeba ustalić i wyjaśnić 
przyczyny tego stąnu. Przyczyn takich może być wie-
le: · . 

f. brak opieki lekarskiej, 
2. brak umiejętnej pierwszej pomocy w nagłych 

wypa<lkach, , 
3. niedo..stęp.ność środków lekarskich, 
1. niski stan higieny ooobistej, - mieszkań, odży­

wiaiiia, pracy i odpoczynku, 
5. nieracj(inalne wychowanie dzieci. 
Do usunięcia tych bolączek nie wysf arczy, aby 

.:zlonkowie Sekcji Zdrowia zdali oobie z nich spra­
wę - trz.eba ukazać je równi-eż wszy~tkim mfoszkań­
tom wsi, a następnie znaleźć środki zaradcze. 

W tym celu należy: 
I (do p. 4,5) -
a. zaznajomić troretycznie czkm:{ów sekcji z na· 

uka' o życiu czlowieka, funk{'iarh je-go organiz­
mu, wymaganiach higieny w życiu codziennym; 

po.dać wiadomośct o najczęściej spotykanych 
chorobach, źródłach ich pow.stania, objawach, 
ś··odkach zaradczych, 

b. · wprowad1zić ·w.- życie zwyczaje zmieniające do­
tychczasowy stan higieny wsi. Do tego pomogą . 
np. pokazy i kursy higienicznego gotowania, 
prania, sprzątania; konkursy. i wystawy czy­
stości-; stworzenie dzieciiiców pod kierunkiem 
przeszkolony~h instruktorek; wrgani'zowanie 
ra<'jonalnego zbiorowego wypoczynku z 
uwzględnieniem wymagań wychowania fizycz­
nego, 

c. .$tale zaznajamiać ludność w popularnych od..: 
czytach z zasadami higieny ż·ycia codziennego, 

d. doradzać ludziom kiedy chorego należy bez­
względnie odwieźć do szpitala, a kiedy można 
go leczyć w domu i jak się nim 'opiekować, 

li {do p. 3) 

a. skompletować małą aptcczi-;ę podręczną 

m {do p. 2) 

a. przeszkolić kilku czło"Jków sekcji na kursach" 
ratowniczych w zakresie pi·erwszej pomocy w 
nagłych wypadkach, _ 

b. zmganizować dyżm'y przes zko!onych ratowni..: 
ków z podanie.:i1 do ogólnej w1adom-0'ści nazwi-· 
ska każdorazowe.go dyżurnego, 

c. zcrganizować pogotowii łącznikowo-komunl· 
irncyjne wsi na wypadek, gdy szybko trzeba 
sprowadzić lekarza. 

IV (do p. J> 
a. wprowadzić ·statyst'Ykę zachorowań wymaga..: 

jących pomocy iekarski:eJ, po_dać równi-eż i.lość· 
przyjazdów lekarza

1 
na wieś- oraz koszty z tym 

związane„ 
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b. zorientować 1 jakie są w powiecie warunki' 
komunikacyjne, ilu w powiecie jest lekarzy, 
oraz ilu z tych łekarzv mi>eszka w mi·eście a iltf 
ńa wsi. 

z p0wy~szego wynika, że praca sekcji będzie mia• 
ła n:ęściowo polegać na samoks~tałceniu, którego ce• 
Iem będzie te<Jretyczrie przygotowanie członków do 
.peini€nia służby zdrowia na wsi. Zdobyte wiadomości 
tr1eba też będzie stosować w praktyce - to drugi 
dział pracy. , 

Ludzie przeszkolen~ w set<cji mają zatem podjąl;' 
pracę pozytywną I dążyć do osiągnięc;_ia już w chwili 

obecnej kienkretnych wyników. Ale nie mogą _ też ~ :i · 

~ hie<lbywać pracy wychowawczej mającej n-a celu wy.;. 
tworz.enie warunków potrzebnych do tego, żeby !ekan 
przybył wreszc·ie na wieś. ' 

Se!<cja Zdrowia musi w końcu nawiązać łączność 
z organizacjami, których program jest potuewny j„~j 
programowi, a więc przede wszystkim z Polskim 
Gzerwonym Krzyżem bo tylko zbiorowy, ze.rganizr" 
wany wysiłek zapewni_ wsi zdrowie. 

Mirosława Głowacka 
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O e,horobach 
Jak somi już pewnie zauważyliście, są choroby zakaźne 

ł niezakaźne, to znaczy takie, którymi. możemy się zarazić 

od chorego np. odra dyfteryt, gruźlica, tyfus i inne, oraz 
takie, którymi nigdy się nie zarażamy - np. rak, kamienie 
żółciowe, anemia, cul<tzyca i inne. Dlaczego tak jest? Dzieje 
się to dlatego, że powodem -chorób zakaźnych są bakterie 
(drobnoustroje, bardzo mąłe iyjqłka), które przy zetknięciu 
się z człowiekiem chorym mogą się dostać do zdrowego. 
Bywa tak, ie ktoś ma jakieś bakterie, zaraża innych a sam. nie 
choruje: r · 

Poza tym wiecie również, ie na niektóre choroby cho­
rują tylko dzieci np. ospa, odra, dyfteryt, na inne wszyscy 
_mogą chorować. • 

CHOROBY WIEKU C>ZIECIĘCEGO 

ODRA. - Prawie każde dzi,ecko choruje na odrę. Zaka.­
zenie następuje pfzy bezpośreclriim stykaniu się z chorym 
dzieckiem. Choroba ta zaczyna sią gorączką, zapal.eniem 
błon oczu, (spoiś.wek), nosa ł-gardła. Stan ten trwa ~4 
Cini. W tym okresie charakterystyczne . są plamki w buzii 
dzieca, no błonie policzk6w. W 4-5- dni pdka:z;ują się naj. 
pier.w za uszami, później na twarzy i na całym ciele czer­
)Vone plamki i grudki, poczem gorączka spada i następuje 
drobne łuszczenie się skóry. 

Przeciw odrze można_dzieci szczepić zwłoszco wątłe lub 
zagrożone gruźlicą. Chore dziecko położyć do łóżka, dbać 
o dopływ śwież.ego pwieJrzo i wilgoć. !Rozwiesza

0

ć mokre 
szmaty). Odżywianie lekkostrawne, płynne. Po chorobie nie 
pozwolić dziecku wcześnie wstawać, qo mogą być ciężkie 
komplikacje. Inne dzieci trudno uchronić od zakażenia, bo 
chore , dziecko wcześni.ej zaraża inne niż samo choruje. 

DYFTERYT.- - Jest to zakażna ł straszna choroba, bo 
ma gwałtowny prezbieg . i- w większości wypadków 

. kończy się tragicznie. Zakażeni.e następuje od chorego. 
Bakterie osiadają na migdałkach i w gardle powodując 

~owstonie tu szaro-białych czopów, które trudno usunąć. 

Migdałki I całe gardło są zaczerwienione i opuchnięt'3, 
wskuteg czego dziecko dusi się. Gorączka czasem bardzo 
wysoka, czasem l.".Jkko podwyższono. Gruczoły na szyji po­
większon~. Z ust wydobywa się słodkowo.gnilny zapach.­
W ciężkich przypadkach może być utrata głosu, kaszel 
szczekający, duszsość, sipica. Dziecko natychmiast oddać 
pod opiekę lekarską, bo przy ociąganiu s\ę, jeśli nawet uda 
się dziecko uratować będzie ono chorowało przez cale 
i!ycie na serce. Chore dzieci izolować {oddzielić! od oto. 

czenia, przedmioty, które używało odkazić, ażeby Choroba 
nie rozn i osła się. Bakterie dyfterytu są bardzo odporne; na 
pieniądzach, a zwłaszcza przedmiotacht mogą utrŻymać si~ 
bardzo długo ._ 

SZKARŁATYNA. - Choroba fa jest zakaźna i ma ostl"(i 
przebieg. Zokażesi.e następuje od chorego lub przez przed.· 
ll)ioty chorego. Przebieg może być łagodny, albo bardzo 
ciężki. Początek jest nagły z wysoką gorączką, wymiotami, 
z charakt.erystyczną anginą o szkarłatnym l'!aborwieniu gar. 
dla, języczko i po.dniebienia w polączen ; u z nalotami na 
migdałkach. Przeważnie w drugim dniu charoby występuje 

na skórze purpurowa, drobno nakrapiano, zlewająca si ę wy­
sypka. Część twarzy około ust nie f'3St zajęta wysypką. Po 
3-4· dniach wysypka znika, gorączko stopniowo zaczyna 
spadać. Okoló siódmego dnia zaczyna się łuszczenie na.· 
skórka dużymi piatami. 

Taki chory musi _być bard;z:o ~dśle oddzielony od ot.J• 
czenia, a jeśli warunki no to pozwalają najlepiej odwiei.= 
go do szpitala. Dzieci, które stykały s ; ę z nim, riależy przez 
dziesięć dni obserwować. Leczenie ściśle według zalecań 

lekarza. 

OSPA. - Dzięki szczpieniom och ronnym, ospy pro N­
dziwe j w Polsce nie ma. Ponieważ Io jest środkiem niezr.­
wodnym, należy pamiętać, aby dzi ecko w odpowied ni m 
czasie (w pierwszym i siódmym roku życia) zaszczeoic 
i uchronić je od tak ciężkiej w przebiegach a przyk ~ej 

w skutkach choroby. Często spotyka my się z ospą wietrzną 
- zaraźliwą chorobą o nieznanym zarazku. W tej chorobie 
gorączka jest nie wysoka. Na skórze (najpierw na głowie 

i tworz,yJ pojawia się-- wysypka w postaci pęcherzyków wy~ 

pełnionych jasnym płynem, późni ej · ropnym. Po kilku dniach 
pęcherzyki zasychają i pokrywają się brunalnym strupkiem. 
Pęcherzyki te nie .występują jednocześnie - jP.dne . już przy. 
sychają, a inne dopiero pokazują się. Przez okres · gorączki 

dziecko musi l eżeć w łóżku. Skó rę posypywać specjalnvm 
pudrem 

śWlt'JKA . - Jest Io. zapa lenie gruczołu, · produkującego 
ślinę a znajdującego się pod uchem. Zaczyna się gorączką 

i dreszczami. Jednocześnie następuje opuchnięc;.e w okn­
licy policzka \ i szyji po stronie chorej. Po dwóch, trzech· 
dniach może być zajęty gruczoł, po . drugiej stronie. Ponie­
waż choroba jest zaroźliwa, chorego należy oddzielić . N-::: 
opuchnii=)łe miej·sce robić gorące okłady z płynu Burow-.:, 
a usta i gardło płukać wodą utl.enioną. Czllsem może sią 

zda rzyć, że w miejscu opuchnięcia zbiera sią ropa ·- udać 
się wtedy do lekarza. 

-. 

„ 
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KOKLUSZ - Zakaźna choroba wieku dzieoięcego. -
Zakażenie nostęp4je drogą bezpośrednią z dziecka nQ, dzie­
cko, · tok zwaną drogą kro~elkową. Podczas kaszlu z ust 
dzieda wydobywa się niezliczona ilość kropelek ze śliny, 
w których są zarazki. Kropelki te unoszą się w powi~trzu 
jakiś czas i zdrowe dziecko zaraża się przez wdychanie 
takiego powietrza. Początkiem choroby iest katar 1rwają:y 

11-2 tygodnie. Potem · następuje okres właśc.wej choroby, 
charakteryz-uj<!CY się silnym, napado'wym kaszlem i świszczą­
cym wdech~m. Dz;ecko podczas takiego kaszlu sinieje, a· 
pod koniec wymiotuje. Ataki takie oojawiają się do 20 razy na 
'dobę zwłaszcza w nocy, po jedzeniu i przy zmęczenib. Po 
3--,-6 tygodniach ataki słabną. Dziecko takie nie gorączkuje 
i nie musi- przebywać w łóżku. Dobrze . robi ·w tym wypadKu 

·I zRJiana otoczenia i przebywanie ciągle na świ eżyn;i powie­
trzu. Zaoszczędzimy dziecku dużo cierpień, jeśli udamy się 
oo lekarza, oby zapisał coś no uśmierzenie kaszlu. Dziecko 
w tym okresie. jest hordzo wymęczone kaszlem i wyniszczone 
przez częste wymioty i przez to bardzo skłonne do popa. _ 

......._ aanja ~ inne choroby - n;leży więc zwrócić na dziecko · 
baczną uwagę, oby tego uniknąć. Bońki nie zaszkodzą. 

, KRZYWICA. - Nie jest to choroba zakaźna, o polega 
na brn.ku w ustroju witaminy D. Występuje najczęściej międzv. 
trzecim a szóstym miesiącem życia, w m i.Śsiącach zimowych: 
Specjalnie skłonne są niemowlęta przedwczesne, sztucznie 
karmione i mieszkające w mieszkaniach bez słóńco„ Naj­
wcześniejsze objawy, to niepokój, nadmierne P<(Cenie się; 
zwłaszcza główki, bladość . Następnie spóźnienie ząbkowa­
nia, chodzenia i ·stania oraz wygięcia się kości - krzywe 
nóżki. leczen'e - wystawianie dziecka na słońce i powie- -
trze, oraz odpowiednie odzywiani"9: mleko, owoce surowe, 
jarzyny, żółtko, (sposób i ilość podania zależy od ,wiekuJ. 
Ze_ środków leczniczych podajemy te, które zawierają bra­
kującą witaminę D. np. tran. Wiemy, że w skład kości 
wchodzi wapno, a ponieważ w krzywicy zaatakowane są 

przede ,wszystkim kości podajemy więc leki, które zawierają 
wapień - Calcisal, jecorol„ phosphoglucalcin. 

- j 
CHOROBY ZAKAżNE 

W tej części zostaną omówione choroby, którymi możo­

zarazić ~ ;ę każdy człowiek niezależnie od wieku. 

ANGINA - jest chyba najczęsc1e1 spotykaną chorobą. 
Bardzo często angina ma przebieg Qardzo łagodny: ole cza.­
sem, a zwłaszcza wtedy,gdy w czasie choroby niewłaściwie 
się zachowujemy, może dać poważne zawikłonio Anginą 

zwykle poprzedza przeziębi enie, w czasiEl któreg0 orga. 
lllizm jest mniej odporny. Bakterie, których niezliczon-9 · ilości 
nosimy w ustach, na zębach i w gardle, biorą wteuy gorę 
i powogujii gorączkę, zaczerwienienie i opuchnięcie rnigda~ 
ków, na których nieco później pojawiają. się żółtawe naloty. 
Chory toki jest osłabiony, ma trudności połykania i mówi 

• przez nos. Chorego kładziemy dr., lóżka. 'robimy kompresy 
na szyję oraz podajemy do płukar110 ust i gardło wodą utle­
nioną (1 łyżka no szklankę gotowanej wody) Gdy gorą<.'2.ka 

jest wysoka i chory . bardzo slaby, weżwać lekarze: 
<.. 

Pam;qtać trzeba, że u d zieći nioze· ~vć dyfteryt. Jeś!l -
l<toś bard7.o częst" choruje na anginę, należy tidać sią cio 
szpitala (nie w czasie char.oby), aby usunąć rnigdołki, bo 
choroby stawów przede wszystkim. a także choroby ;erce, 
nerek· i ~p. maią swój pcząt e k w częs1yth ungln~ch . (Pom ą. 
tajmy, że nie choruje tylko ta okoli~c. nosz;, ~i'' ustro iu. która 
nas boli, ole, że przy każ.Qej naw&r bona!Pe.; sprawie cho-
ruje cały organizm) . -

(-:P\ 'P 1\. - Zoko?er '13 n::isieuoie 
, (patrz koklusz). Po·.:t.qle k jest nagty 

d •oqą krooelkrl'•; ::i 
sil rre dreszc;:.,ł, 1:10-

· rączka do 40 ° C. Ogólne osłabien19, ból głowy i w krzyżach, 
ogólne .(".akatarzenie w drogach oddechowych. Poza ty-ni 

· ogólnymi objawami są inne, kóre występują mniej więcej wy­
raźnie, zależnie od postaci choroby: sinica, duszność, lek:.Ca 
żółtaczka, bóle mięśni, stawów, nerwobóle, majaczenie, 
sztywność korku, brak • apetytu, wymioty, biegunki. Zarazek 
ten niszczy błony pokrywające drogi oddechowe i d"Ji·9 
otwartej drogę innym bakteriom. - stąd te częste i cięzk~e. 
tragicznie kończąc9 się powikłania. po grypie (np. suchotv. 
galopujące). Dlatego przez 10 dni po chorobie orgdnizm na­
leży bardzo chronić (czystość, ciepło, dobre odżywian · e). 

Choreirlu, który bezwzględnie znajduje się w łóżku, podaie­
my dużo gorących napojów, oraz środki napotne: aspiryna, 
chinina 3 razy dz~nnie. Jeśli kaszle - bańki. Gdyby sprawa 
pogarszała· się, wezwać lekarza. Otoczenie zwłaszcza dzi.ecf. 
.odizolować, myć często ręce, płukać gardło. 

GRUżLICA - choroba wywołana przez bakterie. Naj.o 
częściej spotyka się gruźlicę płuc, al.e nie ma tak;ego na.o 
rządu ,w ustroju człowieka, który nie mógłby być zaatako­
wany przez gruźlicę. W mie~scu gdz;e bakterie usadowią 
się, wytwarza się gruzeł.ek :.... stąd gruźlica. Przebieg-prze­
ważnie powolny. Początkowo osłabienie, bladość, łatwe mę­
cz~nie się, brok apetuytu, duszność przy wysiłku. pocenie si ę, 

spadek wagi, stqny podgorączkowe (około 7,3 stopni c.1 
Czasem zaburzenia sercowe, _ żołądkowe, _ bóle w klatce 
piersiowej (może ich nie być)„ bóle w kościach lub stowa:h 
(jeśli gruźlico kostno-stawowa). Nieraz pfucre krwią bywa 
pier.wszym alarmem. Jest to okres, w którym powinno się 

leczyć gruźlicę.~ Jeśli jest nieleczona postępuje da lei - po­

jawia się kaszel z coraz to większą ilością plwociny, go­
rączka Wzmaga -się, chory corciz bardziej chudnie („su­
choty") i słabnie. Zarnżeni.e następuje c:!rogq kropelkową 

najczęściej, ale p„nieważ bakterie te są odporne mogą być 
nawet w kurzu,„Jako resztki wyschniętej plwociny chorego 
Można się również zarazić mlekiem kr-owy chorej no gruźlicą 
- jeśli jest podejrzana o tą . chorobę krowa, mleko prz9d 
spożydem należy gotować. 

W tej chorobie z leczeniem ni/3 należy zwlekać. Trzeba 
lak ngjwcześniej udać się do lekarza, aby rozpocząć lecze-­
nie, bo .we wczesnym okresie gruźlic!J jest uleczalna. Chory 
powinien dużo przebywać na świeżym powietrzu {n;e na 
.wietrze i nie · na słońcu I i dobrze, się odżywiać ;- jarzyny, 
ewoce, mleko i jaja. Ciężej chorych izolować od otoczenia 
i zachować daleka idącą ostrożność, oby nie roznosić bak­
terii. Plwocinę starannie zbierać do spluwaczki ' 4 najlepiej 
spalać. 

ZAPALENIE PWC. - Bakterie, któr9 wywołują zapalenfe 
płuc znajdują się prawie zawsze w gardzieli i czyha[ą na 
słaby moment. Ta kim momentem bywQ przeważnie przezię­

bienie, wtedy bakterie stają się zjadliwe. i atakują płuca: 
Zależnie od postaci. tego schórzenia przebieg mofe być 
mniej lub bardziej ciężki. Zaczyna się nagle dreszczami 
i wysoką gorączką. Chory m.o klucia w klatce piersiowej. 
duszność i kaszel z plwociną ślu~owo-ropną tw lżejsze[ ::io- . 
staci) lub rdzawą początkowo, o później też śuzowo-ropną 

(W postaci c;ęższej). Język obłożony. Najczęści ej 5-=-9 dnia 
gorączka spada nagle wśród pdtów. Chorego położyć do 
łóżko. Dać aspirynę, motopirynę lub chininę, postawić 
bańki, można zrobić kompres i Z'awezwać lekarza. Zapale 1ie 
płuc dobrze leczy__ się p.owszechnie znaną Penicyliną. Chary 
taki wymaga troskliwej opieki, spokoju, czysfego powietrza. 
Dieta ph,in na i lekko strawna (mleko, jajo, sucharlą. soki, 
czarna kawa) . 

W. Gakriowa. 

d. c. n. 
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Krąiowa konferencia demokrałyzaćii - W .. ,, „ iCI 
w Warszuwie · 

W dnlach 4-5 stycznin b •. r. odbyła sią w Warszawie 
w sali „Roma" Krajowa Konferencfa Demokratyzacji „Wici". 
Na konferencli tej, jako naczelne zagadnienie, rązpatrywa­
no dotychczasowy wkład „ Wici" w budowę Demokratycz• 
nej Polski. Zamai.ilestowano olbrzymią gromadą :;wój kry­
tycyzm za dotychczasowe slanowista „Wici" do _dzisiejsze! 
rzeczywistości. 

Zagadnienie Io iywo lntE'resujące młodzie! wiejską zwo• 

lalo na zjazd reprezentantów całej Polski w takiej ilości, że 
komitet org.anizacyjny Zjazdu był w prawdziwym kłopocie 
o zakwaterowanie i wyżywienie UJ:Zestników. W czteroty· 
sięczuej gromadzie reprezentowana była geograficznie cała 
Polska. 

Obrady prowadzU kol. J6zel Ozg.<i Michalski. W prze• 
mówieniach powitalnych, w referatach dyskusyjnych, a da­
le) w sameJ dyskusji wyniknął Jasno cel Zjazdu. Domagano 
się uczestniczenkl w budowie Polski w takle! mierze, lak 
to robiq Inni, aby nie patrzeć z boku l ganić to, co test złe, 
ale -„pracować, aby to, co jest zie, naprawić". Ten, kto nie 

1 ~racul_e wesp6ł z Innymi, siłą rzeczy łlie moee p6żnlej z do• 
:robku Innych korzystać. Slusmie, ale może ktoś zapyt.ać, 
czy „Wici" dotychczas nie pracują dostatecznie w miarę 
Wl"rUDl:ói.,,, fakle napotykają przecie:! na wsi dzi$iaj, nie da 
się wiele zrobić, są tylko ściśle określone możliw~ci, poza 
pracą oświatowo-kulturalną, nie moźna przecież budować 
nowoczesnych winsek, bitych dróg! rozwijać lMI wielką skalę 

przemysłu rolnego i t. d. Warunki ekonomiczne stoją nie• 
ubłaganie na przeszkodzie. 

Z trybuny zjazdu spadały wielorako slormułowane od• 
poWiedzl na podobne pytania. Zobaczmy co na to mówi 
koL L. Stasiak: „Dnia 21 września 1946 r. został uch"."alony 

przez KRN wielki uzyletni plan odbvdowy ~o&podaYczeJ 

kraJu. Od 21 wn:t śnia do d~ś upłynęło pr.awie qte;-. mie· 
niące. Czy w czflsie tym. Za~qd Gló'lll'!1y !tpopularyzował 

wśrf.d rnłod:i.ieży wiejskiej Plan Odb11do„ry C.oospodarczel 
Jlol!iki. Czy wskazał drogi wspóluczestnktwu w jego rPali· 
:zacji? Niv. Wprow.adzenie plano trzyletniego na wursztat 
pracy wiciowej jest najświętszym obowi.-..,.kiem wobec na­
rodu i pc:ństwa. Jest jeszcze jednq •e~li7(1clą wiciowego 
:radania gospodarki plane>wej". A wier Wtciurze iądajq 

opracowania trzy)atki Związku, któroby ws;półuczestnir.Żylcz 
._ w realizacji trzyletnieqo pllIDU odbur'l<'WJ' pcm:11wa. Zada• 

niem „Wici" może być w tym wypoclku 11111pó!lłdział przy 
łej ofibudowie; przy elektryfikacji bę•frh• 11o:n-ym zadaniem 
wyksztnłcenie, względnie dostarczeni<> rnłpowt.,.dni:<J ilości 

monterów, elektryków. w zwiqzku „ a.pn-.u.;•„ tcwieniem 
WSi - specja-listów mPchaników, kiP.row>Uk-ow ; ·t. d . Zadu• 
niem „Wici" może byt dopilnnwanie. rby <h.n1a wieś ZCl'O 

wczasu wyszkoliła s'lllOicb własnych l'rfch:ubców, tak do 
instalacji urządzeii., lak i do ich pr<'wad:i:enlo 

W rezolucji Zja~du stwierdzono międry lnayml: 
że ~raepro\\'adz~nie reform społei::r-Dycb i gospodar• 

czych w Polsce povrofennel odbylo się zgodnie r pragnie• 
niami i Interesami młodzieiy chłopskiej J całej wsl polskief. 

·· Cele-- nasze osiągnąć możemy id~c DCJ ws:iellrich od• 
cinkacb pracy ramię w r-'lmię z m1odz!e'?q robołni-:zą, 71ze• 
lt'"llOną w demokratycznych organlzac'.ar'lt. 

Zfazd czterotysięcznej rzeszy wicio111e) 'Z cale~ PC'łski po• 
wołał Krajowy K-,,miłet Demokratyzacji „Wici" do przepro• 
w.acl7.enia l planowego kierowan~...i okcjq den.okratyzacjl 
„Wici" przez wo;ewódzkie 1 poWiatowe komitety. 

MUllP.S -TADEl'SZ 
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Dzisiejsza . , w1es 
Wojna PrZ)"niósła nam wielkie straty nie tylko 

materialne ale i moraJne. Nie będę się rozpisywał o 
zniszieze-niach i stratach materialnych, gdyż są nam 
one znane; chodzi mi śpecjalnie o straty mornlne. 
W .Pierwszym rzędzie chcę zwrócić uwagę na klęskę 
pijaństwa, która pojawiła się na powojennej wsi. 
Przed wojną pijaństwa na poliskkh wsiach było mniej .. 
W czasie okupacji po prostu było nie do pomyślenia 
ażeby Pofak mógł na·być alkohol (na terenach włą­
czonych do Rzeszy - przyp. red.). Natomiast po od·· 
zyskaniu wolności pijaństwo doszło do takiego rozo 
miaru, któreg<r nie można ująć rachunkiem procen• 
towym. Produkcja alkoholu przez monopol państwo• 
wy nie wystarcza obywatelom. Sam produkt nie jest 
dostęp_py ze względu na wysokie ceny (moim zdaniem 
ceny za niskie). Społeczeństwo polskie sz.ukając ta· 
niego źródła z<lóbycia-- alkoholu rz~dło się na tajny; / 
wyrób tak .zwanego „bimbru", wyrabiając go z róź• 
nych płodów rolniczych i odpadków fab_rycznych, roz• 
pijając się w okropny-sposób, nie zdając sobie spra-· 
wy ze skutków jego UŻY.Wania. Cłiy,ba nam wszystkim 

wiadomo jaL wygląda pokolenie pijących rodzków, 
jak wygląda rodzina pijącego ojca. Ojcowioę! do cze~· 
go wy nas prowadzicie? Rodzice! Wy jesteśde mor• 
dercami, wy zatruwacie nasz młody organizm, w:ri 
wpychacie młode pokolenie do grobu. Apeluję i bla· 
cram was rodzice starsi CJ+bywatele i dobrzy Polacy, 
b ' 1 d . byście porzucili ten nałóg, byśde się stai praw z1wy.-
mi rodzicami i Polakami. Chyba wiecie o tym, ie sy• 

·f nowie wasi patrząc na was ~j~ą w ślady. s.wych. oj~ 
ców. Jaki ojciec taki syn. Dz1s1e_1sza mł?dz1e-z w1e~ska 
już jest ta·k opanowana pirzez alkohol, ze nle mysll <1 
tym, żeby swój umysł kształcić, fizycznie ~ę rqzwlj~~ 
!jąc nie myśli o nauce. Myśli tylko o sposobie- zdobycia 
alkoholu. 

Bracia, koledzy, „Wici.arze" dr~gą P.r~~Y a.~l_uję i'. 
.proszę, jeśli staliście się czł·~mkam~ !'W1c1 sfo1c1e Ra 
straż3 trzeźwej wsi. Trzezwy 01c1ec, trz.eżwy syn, 
trzeźwa mł0-dziei na wsi. 

/ -

Banaszak Antoni 
słuchacz U. L. w Chwałkowie . 

-
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Oj wiciarkp, ·wiciarko 
~zv ty -na:prO:wdę jesteś wiciarkq? 

Wcho<lzę dD Koleżanki Wkiarki. 
Wita mnie piosenką „Ospały i gnuśny, zgrzybiały, 

!en świat" ... Nawiązując do jej słów, ·zaczynam roz­
:11o wę. Czynię to chytrze i _podstępnie, budując zda-, 
nia wypełnione całkowicie takimi wyrazami, jak: ' ak· 
tywność młodzieży, potrzeba pracy społecznej, war• 
!ości intelektuaine itd. 

Chodzi...o zachęcenie }ej do pracy w „Wiciach". Ja­
kież było moje zdumienie," g<ly koleżanka wykorzy· 
:Stawszy przerwę uczynioną dla nabrania oddechu za« 
lała mnie wartkim wtokiem słów, dotyczących właś­
nie dz1alalnosci naszego Koła: że się nic ni·e robi, że 
wie-te osób zapisało się mając na uwadze tylko · mate­
rialne korzyści, że akademików jest stać na to, bY, 
Kolo stanęło na pewnym poziomie. Wytknęła wszyst· 
kie wady urzędowania eekretariatu i kierowników_ po· 
szczególnych &ekcji, leJ<ko zahaczyła o sprawy do!y• 
czQce porządku, śwj.etlicy.„ Koniec przemowy brzmiał:· 
'Ja też m.wn pewne-\.vyrzuty, co do mej działalnoścT 
w Kole, a~ do tej pory cała byłam pochłonięta sprawą 
zaa.Jdimatyzowania się w Łodzi. IPozatem nauka„. 
Przyszłaś w dobrym momencie. Gzuję w sobie chęć 
do cz)'inu. Pomogę ci. Chciałam się już wypisać z Ko· 
ła, bo dręczyła mnie myśl o mej bezczynności. 

Ucałowałam ją gorąco, w duchu pootanawiająie, 
nigdy nie: sądzić zbyt pochopnie ludzi, co do kh we· 

wnętrznych warto.ści. . 
Zaczęłyśmy tedy fadzić: w której sekcji pracować? 

naukowa'? - „ech! wolałabym coś innego, wszak uczę 
się codziennie''. 

Terenowa? - ,_,a czym wyjeżdżacie w teren? te­
taz zima". Samopomocy - to mi nie ódpowia<la. 
Wreszcie wybór padł na sefocję imprez. „Raz na jakiś 
czas pomogę przy uq;ądzaniu zabawy, ·czy akademii. 
Poza tym postaram się zaangażować jeszcze na .in· 
i:rych odcinkach. Nasze Koło musi być pierwsze. żieg• • 
ham ją ze słońcem w sercu. Jeszcze z.e schodów wra• 
cam: słuchaj w niedzielę zebranie ogólne, przyjdź to 
się zorientujesz. ,pch._ leż wybrali czas! W robotę za· 
~awa u medyków, przecież trzeba się wyspać. No, ałe 
postaram się. _ 

Na zebraniu napróżno upatrywałam koleża.nJd. W. 
poni·edzfalek wybrałam się do niej z wizytą. Przywita­
ła mnie rozogniona, z rozmarzonym ~zrokiem. Wiesz, 
:p.oznałam taki1ego' przystojnego medyka. 1By.Jam z nim 
dzisiaj zapi.sać się do _Akademickiego Zwfązku Spor• 

/ fow,ego. Jedz.iem·y latem razem na obóz. 
~ „Wici"?. 
Widzisz kocłianie, na razie 1iędę miała masę zaję­

ćia w AZS-ie. No, afo postaram się„.'? 
At~ksanara Michałakówna • 

Sekretarz k'Kad. Koła M'ł. „Wid" w Łodzi 
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. . Opłatek w Kole Młodzieży Wieiskiei "Wici" · 
· w Goleńsku · , 

Poraz drugi w niepodle.glej Polsce Koło Ml. W. 
„Wid" w Goleńsku, w pow. łowickim, Z()rganizowało 
wspólny opłatek, !dóry z.gromadził w lokalu szkolnym 
Gl(oło 80 ooób. By-li t-o rodzice członków, oraz przyja· 
dele i sympatycy zebrani wraz z młodzieżą_ wiciową. 

Tradycja urządzania wspólnych tego rodzaju uro­
czystości jak opłatek, święcone ja}ko, przechowała 
.si~ jesz•cz.e z czas.ów przedwoj.ennych. 

W m:loekorowanej sali, przy pięknie nakrytych sto­
łach. i efektownie przybranych • potrawach, zaisledlI 
wszyscy wo:rnło wigilijnej choinki, wprowadz'ająC: 
;1roczysty nastroj staropolską kolędą: „Bóg się rodzi". 

Zagajenie powitalne wygłosił Ko.J. Prezes- nawią­
.mjąc do tradycji wigilijnego opłatka, który stał się 
,ynibolem pojednania i braterstwa wszystkich ludzi. 
Mi~jsc<nvi dzialacze społeczni wygłaszali koYejno dat­
B-ze przemó\vienia okolicznościowe, które ąchowała 
nu ta serdeczności i życzliwości dla miodziezy wici o· 
wej. Po przernówkniach nastąpiło tradycy_ine łamanie 
się opłatl«em, oraz wzaj-emne składa1nie sobie życzeń. 

I był to chyba najpię:rniejszy moment, ki·edy to 
młod.zi i stalfsi zgromadzeni z roz.Je.głej wsi, stanowili 
jak gdyby jedną rodzinę, usuwają_c poza siebi>e co··· 
-:..Z>ie:nne trOiSki, nie · zapominając o życzeniu codzicn· 
nego sz-częścia, z<lrowia i wszystkiego najlepszego. 
'Yo oficjalnej cześLi nastąpiła wspólna kolacja. Ot, ta<' 

ka oobie zwykła folaG>ja, różniąca się tym tylKo od lri• 
nych, że zamiast wodki poda'lliO prawdziwe, włas.nego 
wyrohu wino, k-tóre samie wiciarki z wielką staran­
nością przygot.o.wały. I dodać by należało, że pierw• 
sza próba wyeliminowania wódki z towarzyskich' 
przyjęć udała się całkowicie i w przys~łości będzie 
na pewno bez zastrzeżenia praktykowana. 

W atmosferze koleżeńskiej ser<lecuwści i w weiSó· 
łym nastrnjt1 przeżywali wszyscy atrakc_ie, które mło· 
'&z-iei przygotowała dia wypełnienia programu w cza­
sie wspóln-ej wie.czerzy. 'Były to •:wlędy, inscenizacje, 
deklama~j t' , pi-eśn_i luóowe przeplatane „gadkami" ło­
\Vickimi. · . -

Późn;1 godzina wic-czornwa zmuszała i·edna.k do 
- powrotu do domów i zakol1czenia tak pięknej uroczy­

stości W miłym nastroju, z p-oczudem caikowitego· 
zadowolenia, rozchodzHi si~ uczestnicy wspó!nego 
opłatka d.o domu z pizekonaniem, że warto Je.st pra..._ 
c_ować dla takich wyników, jakie miejscowa mto~zież 
osiągnęła. 1\ my Wkiarze wracaliiśmy do domu ,z ra­
aością w sercu, że prnca nasza została należycie oce-

, n1ona, że wysiłek nasz w kiemnK'u zbratania najbliż· 
szego otocrenia z nami dał pozytywne wyniki. Szliś­
my z nową siłą do dalszej pracy, z większą wiarą w 
nasze widowe ideały, które cor.az mocnief utrwalają 
się w du19zy_ kaid~o wiciarza. ....... ~ M. Mikówa 
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• w nasze1 
PRZED ZJAZDAMI POWIATOWYMI DELEGATOW 

Poraz trze;i po wojnie pójdz!emy do naszycli 
miast powiatowych, by wybrać sta1urowe władze na• 
szych związków. Nie od rzeczy będzie przypomniee 
sobie pewne paragraf.y z Regulaminu Powiatowego 
Związku Mł. Wiejsk. z art. 7. W Powiatowym Zgro• 

·madzeniu_Delegatów biorą udział: 
a) delegaci kół danego powratu, po 1 na każrlych 

10 członków, 
b) prezesi Kół lub kh zastęp<:y, 
c) prezesi i sekretarze Sąsiedz·kicli Związków, · 
d) członkowie Zarządu Powiatowego, 

~) członkowie Komisji Re.wiŹyjnej. 
Art. 10 Uchwały Powiatowego Zgromadzenia D~­

legatów, zapadają większością głosów, w razie rów• 
ności rozstrzyga głos przewodniczącego. 

Art. 11. Do uprawniel'i Powiatowego Zgromadza• 
nia Delegatów należy: . 

11) przyjmowanie sprawozdafi z działalności Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej Pow. Zw. Mł. W„ 
„Wici", 

b) Wybory Zarządu Powiatowego, 
c) Wybory Komisji Rew. i Sądu Koleżeńskiego, 
d) Ustalenie wytyćznych pracy i budżetu Zarządu 

powiatowego. 

Wiemy już: powinniśmy na zjeździe wysłuchać. 
s.prawozda!'i, wyąrać nowy Zarząd, ustalić wytyczne 
planu pracy. Wszystkie te trzy rzeczy s ą. niezmiernie 
ważne. Sprawoz<)ania pokażą jak pra co wał Zarząd 
i zorienłują nas czy dotychczasowi kierownicy Związ­
kowego żyda zdali egzamin. Jeśli nie - powinni 
bezwzględnie . odej ść. Muszą ustąpić miejsca innym. 
•którzy pracą wykazują że będą lepiej spełniali obo­
wi;izki prezesów, sekre.farzy, skarbników, biblioteka-

_rzy, \viceprezesów Powiatowych Zarz ądów. 

Druga ważna czynność jaka ma do spełnienia 
Zgromadzenie Powiatowe Dele.galów, to ustalenie 
planu pracy. Plan musi mieć na uwadze, warunki pra­
cy i środki realizacji. Te dwie rzeczy bierzemy za 
.podstawę i ustalamy to co mamy wykonać, i ' wyko­
nać bezwzględnie musimy. Plan pracy nie może być. 
utopią i marzycielstwem. Marzyciele nie będą nam 
planów opracowywali, bo te z mi·ejoca będą niewy:<0-
nalne, A my nie jesteśmy grządką konkursową pla · 
nów. Jesteśmy Związkiem pracy cadziemrej, realnej, 
wychowawczej planowo. 

I 

Przy okazji chciałbym przypomnieć jeszcie o jed­
nej rzeczy. Leży w tej chwili przede mną nr 14 Chłop­
skiego życia Gospodarczego, z dnia J5 września 
1935 r. Jest w nim sprawozdanie Łódzkiego Związku/ 

'Mł. Wiejskiej od 1-7 1934 r. do 1-3 1935 r. Dowia­
dujemy się z nie.go: Zarejestrowanych Kół jest 426, 
Hość członków 15 tysięcy. Ilość Kół w· powiatach 
-prnedstawia się następująco: sieradzki - 95, łaski -
58, wieluński - 63, brzezi11s ki - 35, turecki - 36, 
radomszczański - 34, pi otrkowski - 33, kaliski -'-
29, l\onin Słupce - 24, łódzki - 9, łęczycki - IL 

i:3tr. 13 

• • • organ 1 z a c.11. 
Nie ma tu powiatów: łowickiego, kutnowsK 1c··~o, 

skierniewickiego, koneckiego i opoczy!'iskiego, }\1 0 1· ~ 
dopiero później zostały przyłączone do Łódzkiey\.' 
Związku. Związek ten w 1935 roku stanowił na ów­
czesne warunki potężną ~iłę. O ile odbiegliśmy od 
stanu z 1935 r.? Całe życie o·bok nas popchnęło sie 
daleko ' naprzód. A my'? 

żyjemy na kredyt i kapitałem wytworzonym przed. 
wojną. I dlatego musimy wybrać takie zarzą<ly i t?lde 
prace zaplanować, byśmy się w.łączyli w o.gólny rytm 
pracy. Wprzęgli w nie „Wici". 

Tworzyć życiowe siły musimy .. my, młodzi. Do m:s 
należ y Związek i my w nim pracować będziemy . 

WYKUPUJEMY . LEGITYMACJE CZŁONKOWSKIE NA 1947 ROK 

Z nowym roki em pracy w naszym ' Zwii)..l.ku w~kuouieon~ 
iak coroczn:s nowe legitymacje Legitymacjo io dla członka 
dowód przyno eżności do organizacji Zw i ąz.ku Młodzieży 
Wie jskiej .,Wici ", Zv,'iqzku, który :;:gromodza w swoich sze­
regach około 'pół m.lio'1o młodych chłopów i planowo worze­
ga ich w wielki rylm pracy, który doprowadzi ich do dob• o­
bvtu kui•u rclnego i materialnego, przez co hztaltl', 3 ~ie 
nowo wyże j postawiona wieś ; legitymacja to wyraz ~om<.J · 

dz:elności i nieza l eżności zwi~zkowej, a to są podstawv do 
działania i p racy, a szczególnie do wcielania wie!k;e; lc~ei; 

którą reprezentujemy, idei samowychowania. 

Legitymac{e nabywamy w każdym Zarządzie PoWi<ito­
wym. Zarząd Powiatowy zapisuje wszystkie dane orga r1 iza­
cyjns członka. Jeśli kolo wykupić ma legitymacje zb:o ruwo, 
musi przedstawić listą Z podaniem miejsca zamieSLb ri;o 
i roku urodzenia każdego członka . 

Legitymacjo w tym roku uchwalą Zarządu Wojew. L i· 
Ml. W. „Wici" w Łodzi z dnia 4 lutego br: kosztuje 107 zl. 

' Dlaczego tok drogo - zapytu jsmy Dlatego że: 

5 zł wpłacamy no Związel< Ml.W RP Zarząd Glównv 

5 " " 
Sąs ied zki --- --

10 " " 
Powiatowy 

15 " 
Wojewódzki 

12 
" " 

Fundusz Stypend. im. M l<cto ja 

20 " " 
roczną p renume ratę „Wiciowej Drogi " 

40 " " 
roczną prsnume ratę „Wici" 

Tak uchwalil iśmy na· Walnym Zjeździe Wojewódzl<t"1 
- w Łodzi w dniu 23 czerwca 1946 roku. Uchwala to nos wiąże 
_ponieważ szanujemy to co uchwalamy, w iemy, żs Fur a JSZ 

Stypendialny im. M . Rata ja umożliwia pól tysiąca chłopsk:m 
synom stud i ującym uczenie się, „Wi ci" są pfsmem, które wa l­
czy o prawa młodzieży w.siskiei, „ Wiciowa Drogo" to . gazeta 
naszego Wo jewódzkiego Zw;ązku, pomagająca nom w p. ocy 
kol9wei przez bogaty dział świetl i cowy, zdrowia, w przy­
szłości sportu, turystyki i tp. 10 członków wyku pując leg ilV'· 
mocje rT\O · zap.9wnioną prenumeratę -obu tych pism na cnły 
rok. Pismo te napłyną na adres kolo. Musimy mieć tyl ko 
adresy wszystkich kół z naszego województwa. Legilymac i·'3 
wykupimy wszyscy. Zrezygnujemy raz z paczki tytoniu, r1v 
zabawy przy kieliszku wódki, pokażemy, żs umiemy dlo 
noszvch interesów. in teresów mlcd zieży wieisk' ':lj p0święcić · 
chwilowe przyjemności. ' Tc> st.anowi o naszej sile, ' 

-

-
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Wał n e z i a z-dy 

Jak IDż pisaliśmy w poprzednich o~óblikach, w najbliż- . · 
l!ZfDl cza5ie będq zwoływane Wa.ae Zjazdy Powiatowe De­

lfłgatów. 

Proponujemy aaslępający kalendarzyk Zjazdów. 
Łowicz. Op~czno 23 luty, Sieradz. Wi~lwi 2 marzec, ł.ódJ 

8 manec. t.aslt, _ Blrzeziny 16 marzec. 

Podkreślamy. te Zjazd:r będą sle musia!y odbyć n'* 
ł!6źniej w · ciągu marce:. Dajemy Io pod rozwag~ powtatom 
Die wymienionym tutaj Niemniej jednak pragniemt, aby 
Zclrządy Powiatowe wyrazily swoje _poglądy nc. powyisze 
terminy i żywo zabrały !!lię do org!lllizowania Zjazdów, któ• 
re w tych przełomowych chwilach mustą · wykazać naszą 
ptęmość i wou; PRACY DLA WSI i P~LSl[J.. Przy tym przy· 
pominamy, że wg. art. 6 Bagulaminó Pow:. Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, Zjazd zwołuje Zarząd Powiato....iy, art. 7 mówi 
klo moźe brać ud~~ł w Zjeździe i być pebloprawnym dele- · 
galem, a więc punkt: 

~) delegaci Kół danego powiatu po J _na każdych 10 
c;złonków (członków liczy się tylko tych. którzy wy• 
kupili l'!gitymacje); 

b} prezesi Kół i ich zastępcy; 
c) prezesi l sekretmze Związków Sąsiedzkich: 
d) c:Z!onkowie Zan:ądu Powiotowego; 
e) członkowie Komisji Rewizyjnej. 
Do uprawnień Zjazdu ilow. Delegatów uaJeźy wg. mL lt 

wyżej przytoc:zouego regulaminu: 
• a) przyjęcie sprawozdania z dzialaJ:tości Zarządu i Ko-

misji Rewizyjnej Pow. Związku; 
b) wybór Zarządu Powiatowego 
c) wybór KoJDisji Bewiayj_nej i Sądu Koleieńsklego: 

d) ustalenie wytyc:mycb pracy i budżetu Zarządu Pow.: 
e) ustalenie _opłat I składek powiatowych, w gtanlc~ch 

ustalonych przez władze Związku: 
I) u chwalenie wnlo!'!c(>w na zgtomadze11\e delega1ów 

wyższych oglii• organi.un:yj~ych: 
g) opiniow.tn2le a nabyciu I aprzedaiy ateruchomoścl. 

oraz decydowanie o lokataci. funduszów Pow. Zw. 
Mł. Wiei. 

Na kaidym Zjeidzie t>owiatowyłl", ·t>ęazle delegat WoJ. 
Zarządu. Prosimy, aby każdy Zarzo;d Pow. przysłał nam na 
tydzień przed ZjC12dem sprawozdanl>: :i: działalności :za rol' 
ubiegły. 

Pddkreślamy jeszcze raz konieczność ><g odnego :i;e ·sta:­
łatem i regulaminem zav.i.adomienia o Zjeździe i odpowied• 
Diego przygotow:mńa się do niego. 

Kurs centralny w -Qębowe! Górze . 
Pq_wic.damiamy Kola, że po.dobnie Jaa w r0ki:i „eszły:n. 

W podanym wyżej terminie odbędzie się w Dębowej Gón:o 
· k . Skierniewic, w o{;rodka szkoleniowyw nasze! Centrali 
„ Wie'„ kurs iedowo-organizacyjny. W wy:>Qdku tym chodzi -
o pomoc wojewótlztwom • przygotowamu przodowników 
w robocie związknwej, jak tez spotkaulti. się l zżycie mło­

dziefy z rómych s!!on kraju, 1>siągnięcia wymi.mly d~świad· 
czeń poszczególnych środowisk wiciowych. 

Zwracamy uwagę na staranny dob:lr uczestników. Wy· 
syłajcie ludzi zdolniejszych, wykazujących poważny stosu• 
nek do p ra cy s°połecznej i czynny ca w Związku. Każde wo­
fewódz+wo wil'lDO wysiać '4-5 u czestników. kłóiycb WYk.az 
ualeiy pntesłClć do Ceufillli _e,zed )O ·lutego 01. 

· W Woj Zw. ML W. „Wici" w lodzi •mimy mieć zglosz~ 
Dla jDż 8 lutego. Uczestnicy winni zabtać ze sobą: skiero­
wanie J Wojewódzkiego Zarządu, legitymację mwiązkową. 

pieniądze na podrói powtotną i przybory osobiste. Dojazd 
do stacji kolejowej SKIEBNIEWICE, skqd pi~szo do Dębo­
wej Górf - I km. od Skierniewic aa południe. 

Czekamr na zgłoszenia w terminie. 

Kot. AUGUSTYNIAK JULIU~Z - ł.ócli. 
List. Was-; zamieścimy w następnfJD numerze. 

ltol GOŁĘBIOWSKI - Wiśniew. 

Nie m~ w tym nic dziwnego, ani nadzwyc:zafnego. 
Chętnie byśmy widzieli Wasze artykuły w na~ej teczce re­
d.«kcyjuej. jak lei p1zy okazji chętnie zobaczylibfśmy w 1e· 
dakcji Was samych. 

KOI.O 11CEALNE ML WIEJ. „WICI" W 'oPOCZHIE. 

-.... W sprawozdaniach ze swej działalności jesteście bardzo 
skąpi Czemu nadsyłacie tylko suche protokuły zebrań, a nie 
próbujecie obszernie o Wc.szej pracy nas informować? 
Prenumer-«la załatwiona. ' W7sylamy Wam zawsze po 5 eg~. 
CZJ otrzymujecie? 

KOI.O Mt.. MIEJ. „WICI" W GOLEŃSIW. 

Opis Waszego opłatka zamieszczamy. Piszcie częscle) 

I to nie tylko o chWilach uroczystych, plszde także o oso­
bistycłi Waszych troskach i kłopotach kołowych: o tym. czy 
macie własny lokal, świetlicę. Co n.<1 świetlicach 1obicle. co 
czytacie. I Wteszcle - czy Wam się ~·riciov1a.. Droga podo­
ba? A ·może coś chcecie w niej sJaytykować? 

KOL L MIELNICKI - Ł0D2. 

Komplety pisma 'mamy na składzie t zawsze mozecłe Je 
I 
podjąć w godziu.ttch 11.30-13.30. Do nowozalożonej świeł· 
lic;y Yt Łęczyckim Nr. 6 pisma wysyłamy. Myślimy jednak, 

_ie naprzód powstało tam koło „Wici„, a polęm dopiero 
świetlica. Prosi~y więc o nadesłanie wszelkfch danycll 
o tym kole. A mmie odpowiedzą tu )uŻ członkowie tego kola. 
o nasi obecni Czytelnicy? Czek.mny! 

E.OL Jl.ĄK JOZOF - TBZEBUSKA POCZTA SOKOł.OW, 
KOŁO RZESZOWA. 

Z przyjemnością przeczytaliśmy Wasz, pisany w czasie 
okup.ocji wiersz o treści · ptrtriotycznej. Do treści nie mamy 

• zastrzeżeń: jest on pe~e:: wiary w ostateczne nad'-Niemcaml 
z~cięstwo i pełen czcł dla naszej wielkiej przeszłości. 
Forma ,.jego jedJ!e&k nie jes! jeszcze laka, byśmy mogli go 
zamieścić. Sptóbujcie u,apisać coś jeszcze. 

KOl BANASZEK ANTONI - U.L. CHWALKOWO, POW. 
GOSTYŃ 

List Wasz zamieszczamy. Mamy nadzieję, ie .nie będzie 
to list od Was ostatni._ Piszcie 'clo nas o pracy w Uniwersy• 
tecie, o Waszych zdobyczach wiedzy, o przeryciach. Nie 
c:;hcemy narzucać W.o:m tematów - spójrzcie na życie, ja• 
kim żyjecie, a tematów- znajdziecie kopalnię. Pieszcie do 
nas wszysćy, nie zrażając się brpkami stylu, umiejętności 
~'Y1Ji<;a11ia się. Kietcwnictwo U. - L. tak:Ze c:;hęt:riie bvśmy 
Yf :;_.„nie swych red!Jkc'yjn ycb wspó:~racowo.ili:{)w wid;;;ieU. 

/-' 

'\ 
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Pierwsze po wojnie wybory do Sefm· Ustawodawczego 
~kończyły się zwycięstwem Bloku SbomUctw Demokrptycz• 
nycb. Według danych Pailstwowet Komisji _Wyborczej 
llprawnionych do głosowania było 12.701.056 osób, gloso• 
wało - 1U13.618, w· tym głosów wa:inych oddano -"! 

11.244.873. nieważnych - 168.745. Na Blck Demokratyczny 
pdlo głosów 9.003.682 czyli przeszło 80 proc., na PSL ...:... 
1.154.847 (10 proc.), Str. -Pracy - 530.579, PSL Ho_w·.:i Wyzwo-' 

.lenie - 397.754 i inne ugrupowania (katolicy) 157.BlL 

Wybory odbyły się w spokoju i z wyjqtkieią klifu Wy• 
podków zaklóce~a porządkn przeszły gładko. Kilkudzie­
sięciu obserwatorów zagranicznych nie stwie_Jdzilo wylao­
c:zeil przeciwko swobodzie glosowania. Obliczenie wyników 

podano ni~licjalnie po dwóch dniach. oficjalnie 29 st;c:znia. 

Stosownie do ilości głosów llksztaltowal się podział 

mcmdatów. Tak więc: 

lłok .....-Suoa. Demokrat. 11ZJSkal 329 mcmdcdów 

PSL 

Str. Pracy 

PSL Nowe Wyzwolenie 

Listy katolickie 

PSL gt11pa opo&fcyjwa 

24 

10 · 

5 

. 3 

l 

• 
• 
• 

Bazem 372 IDCDl.L' ~ I 

w dnia- n ~ odbyły się . dwa lloleJDe posiedzenia 
Państwowej Komisji Wyborczej. aa któiyda dokonano slo-' 
s~owego pdziału 72 m.mulatAw a list pcąistwowych. W ,po;. 
dziale aczeslDic:zyły te ' Usty pmistwowe~ które z przyłącz• 

11ych lisi okręgowych przeprowadzlly kcmdydałów w co­
najmnlet 6 okręgach. W ten sposób Blok Demokratycmy, 
PSL, Str. Pracy. PSL Nowe Wyzwolenie p1zep1o~dzily 

w .olaęgach 363 posłów l między te ugrupowania 1ozdzie­
lono 72 mandaty a list pailslwowycll. co daje łącznie 

441 md:lldatów. Podział z list państwowych dal Blokowi 
65 pOałów. PSL - ł. Sfr. PJacy - 2 i P~ Nowe Wpwole­
Die - 1. Poza tym nieuczestniczące w podzime z. Ust pań• 
stwowych ugrupowania uzyskały po 1 mandacie. to jest 
I.ista Społeczaych llatolillów. Lista Polaków Katolików 

I Lista BezpcrrtylneJ lnteligencfl Chneścija:isllieJ. 

Ogólny :urtem podział mandat6'ir w Sejmie Ustcnrodaw. 

czym llks'Clalto~al się nasłępaJąco: 

Blok Str. Demokrał. 394 posłów 
1 

PSL 28 „ 
Str. Pracy 12 „ 
PSL Nowe Wyzwolenie 6 
. Niezaleini llatolicy 3 ~ 

lnll1 l 

Razem 441 posłów 

'tł Uczble 394 posłów Bloku zare:mrwowano po S man• 
i'latów dla SP i PSL Nowe Wyzwolenie z terenu Ziem Odzys. 
kanych, gdzie obydwa te strODDłctwa poszły do wyborów 
w bloku. .Po uwzględ11Jeni11 tych mandatów o~ po podzla• 
te.. mandatów we:wnąbz Bloku układ J!ar!yjDT w nowym 
Selmie będzie przedstawiał s~ę aastępuJqco: 

PPS ll!t posl6w 
-ppft 119 • 

SL -103 •• 

Sti. Demob. • • 

WY~ARZEŃ 
PSL 28 ·postb· 
Sir. Pracy 17 „ 

~VSL Nowe Wyzwolenie 13 „ 
Niezależni Katolicy 3 „ 
lani 1 

Bozem 4'ł4 -...C:ÓW 

Z powyiszego uklcrdu sil polilycz:..ych udział procento• 
wy poszczególnych stronnictw w Se:>mie wyniesie: PPS -
26,8 proc„ PPB - 26,8 proc., SL - 2:!,9 p toc., Sr - 8,S proc., 
FSL - 6,3 ptoc., SP - 3,8 proc, PSL l~. W. - 2.9 proc., Nse-. 
zależni Katolicy - 0.7 proc., inni - · O,Z proc. 

J<rk widać z powyższego, decydujr-cą rolę w Selmie oif. 
grywać będą obydwie pmlie robofnłrze orm: SL 

Oliecnie cały kraj óczelmje z wiel"im a-ainteresowanl~m 

wyników pierwszej sesji s~jm11, której otworch nastąpiło 
w dniu 4 lutego. Poprzedziła 'je ożywiona dzialaln~ść we• 
wnętrzna stronnictw, przygoto~ającycll się słmannie do 
p1acy w Sejmie. 

' W obecnej fazie sytuacji politycmeJ DGJ°bmd!iej lntere-
. enjąco przedstawia się przyszly skład nąd lrfórt' wkrótce 

uoastytuuje się, oraz _,.b6r mmszalka i wicemars:r.«łków 

Sefmu. Według pogłosek z kół parłamentamych przewiduje 
1lę aadaay w rządzie, przyczem mówią. ie tekę ministra 
Be Jnictwa l Belorm Bolnych aa ' objąć pJZedslawiclel S~ 
l wymi.m.afą ncawi'>ka woj. l,ódzkiego Dąb-Kocioła oraz 
wicem. Podedwomego. PJemierem , ma byi: socjalista, 
a mmszałlliem ·sejmu Jud?wiec. Wymienia się nazwisk'! 
dr. Potka l min. Kowalskiego. 

PowszechDe :r.-:rcielrcnrienie budzi posiedzenie Bady Na. 
celnej PSL. aa którym spodziewane są waine decyzje po• 
lityczne. Prasa zblokowana sygnalizuje moiliwość rozłamu 
w PSL. . 

Stcmowisllo '!agranlcy wobec syhlacji politycmel po 
wybor.«ch w Polsce jest zdecydowanie ·pozytywne. Jeśll ' 
chodzi o narody slowiaitslde. W. Bryt· -uia i USA zachowują 

stanowisko wyc:zelmjące. podczas gdy radio londyńskie 
pnwala sobie aa n~ośliwość l bajki•. lak podaje komea· 
tator polilyczny Dziennika Polskiego. 

Wynurzenia przedstawicieli rząda po wyborach . oraz 
pogłoski wychcdzące ir kół pmlamentmnycla zdają się 

twiadczyć, ie obecny okres zapowiada stabillzatję stosun· 
ków politycznych i, jak pdwiedzial PJ-mier, Die bezwzględ· 

. nościq wobec pokonanyela w wyborach będzie się kie1owal 

zwycięski Blok, lecz st<inowisklem kompromisowym. Ocze• 
lruje się poza tym powszechneJ amne.-m. która pozwoli na 
wyjście ir więzień l konspiracji ~ów mogących od•• 
grać p'ozytywną rąię w i'yciu polityc=:·m k!aju. 

CNZ I NIEMCY OKUPOWANE 
swawa Hiemiee wobec 11weJ doaiosłośd znJ uje dziś 

naJwięce~ uwagi w polityce miedzyrmodowe„ - Trwnjące 
w Londynie obrady zaslępców nim. spraw zagr. 111aJą n« 
~elu przygotowanie materlalu d1'I konferencji ministrów. 
która odbędzie się w Moskwie -w mmca. 

RajpowGinieJszą sprawą test ustruenle roll. lalu~ prz!"" 
padłaby w ad:riale ewentualaemu ~qdcwi Niemiec w pra· 
cach przygotowuway~I!. Bo%Wafu się czy łlaldał po~o'o\yY 

~a Jllemcami ma ·być pn.ez nich podpisany _czy tei podyk• 
. towcmy Im. co ma dałe :auu:Hnle w WJl>adku 'f>lerwszym, 
«JdVt „~ągCI ~a IObq afoim.owcmle i „.„ aqda a1„ 
..ieclllego. 



... 1 

-
")l'f. 16 WICIOWA I?ROGA Nr 3 (Il) 

Wypowiedzi na ten temat pierws:a rozpoczęła Polska. 
\mb. Wierblowskl w swym expose_ podkreś!il ofiary nasze 
.~.:m.tiga się ostrożności wobec NieJ11ców, jednomyślnośc;i 

· ~cw·c;tw, długiego okresu kontroli, likwidacji Prus, ustale· 

'"" crmnic w <Jt°!ec:cej formie (Odra i N7i;a g:anicą z Polską) 
Kaczej całości polityC'znej Niemiec, V"~bec tego, że Niem· 

.:y ro7ti·a dążyłyby d<' zjednoczenia, co cementowałoby 

-:cnód i groziło wchłonięciem Austrii. 
Dyskus)a naJ sprawą Niemie~ provr.adzona jest przy 

akompaniamencie coraz to LezczelnieJsz~c1' wystąpień 

-Niem~ów. Ostatnie pn:emóv.'1enie Sc-huhmacł:.era, now,go 
_wodza Niemiec, skie1rowa•re jest wy:aźni~ przeciwkC" .n.tun 
i granicom Odra-Nysa. Scł>uhmacher but.tię oświadczył, 
~e rząd niemiecki nie podpisze :rakłułu, w którym Niemcy 
stracą tak wielkie tereny. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE 

Po wyborach we Fr.ancji uformował sir rzą:J z socja· 
li.Ptą Ramadier na czele. Jest to rząd koalicyjny. złożony 

z socjalistów, katolików, komunistów i ra<"°!yka?ów. Prezy• 

"dentem -:ostał obrany socjałi!>la Vin-:ent Auriol {czyt. Oriol). 
We Włonecłi i Grecji rrzesilen~u rzqdowe trwafą 
W Stanach Zjednoczonycl,t "Stąplł m'~ . . Byrnes, którego 

miej~ce zajął gen. Marschall. Oznacza to bc:idziej .zdecydo· 
waną polilykę Stanów w'obe:: Niemców. ' 

Awantury arab?Jkie w P.alestynie trwają. Również 

w Egipr'e ,..c;muje oburzenie na W. Brytanię w sprawie uzy­
skania :- rzez Egipt r;amodz1elności. Rokowania v1 teJ spra•_ 
wie zostały prz:ez Egipt ze:wane. Sprawa oprze się o Radę 
Bezpieczeństwa. 
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UNIWERSYTET LUDOWY W BRUSIE k. ŁODZI 
Dnia ,3 marca 1947 roku rozpoczni.s pracę Ili - cztero­

miesięczny kurs w Brusie . Chcemy się porozumieć bliżej z Kole­

ża nkami i Kolegom;, którzy na ten kurs przyjadą, gdyż wo­
bec zmienionyc!1 warunków ogólnych musielibyśmy tsż zmie-

nić wymagania. . 
Pierwsze wymagania to żywe i szczere zainteresowanie 

~ię pracą tsatra!ną . Brus na 3-im kursie będzi.e tę p racę 
·:i wiele poważniej prowadził. Na kursach poprzednich była ' 
~byt wie lu ludzi niezdecydowanych co do zainteresowań 
swo:ch i planów. 

Drugie wymaganie to wiek ni':l n i żej jak 18 lat i nie wyżej 
ja k 30 lat. Wreszcie wym'1gan'e trzecie dotyczy optat. Chce­
my wejść na drogę samodzielności w gospodarce int':lrnat•J. 
Pod nosimy więc opłatę miesięcznq do 1.200 · złotych .. 

Niech że to nie zniechęci łudzi zainteresowanych teafr.sm 
i zespolo '' Yrri życiem Uniwersytetu ludowsgo, przeciwnie 
niec h ich pbbudzi do żywego starania się o zorganizowanie 
stypendiów w Kola ch, Związkach Oświatowych i Woje· 

wódzkich. 
Zgłoszenia n a leży nadsyłać do dnia 20 lutsgo pod adre· 

sem Uniwersytetu Ludowego w Brusie k. Łodzi - poczta _ 
Konstantynów. 

Należy koniecznie czekać na odpowisdź. Zależy nam 
' '.'.>ardzo na tym, aby ochoty na kurs w Brusie nabrali Kole­

d zy i Ko!eżanki muzykalni i aby przywieźli ze sobą instru· 
me rity muzycz ne . 

Każdy kurs w Brusis bywa często w do!Jiych teatrach 
w Łodzi , odwiedza zespoły robotnicze i odbywa- wycieczk!i, 
1 których ostatnia do Gaci Przeworskiej jest organizowana 
w c e lu przeżycia uroczystego zakończenia bruskisgo kursu 
na Gackiej Górce. Brus należy do f:wiązku byłych , Wycho· 1 

wanków Szyc i Gaci. 
Zofia Solar~wlk 

WZNOWIENIE MJESI~CZNIKA ,,TEAT~ LUDOWY" 

Po sześcioletni-ej przerwie wojennej ukazał się w 
dmku „Teatr Ludowy", miesięcznik poświ~cony prak· 
tycznej działalności teatrów ochotniczych i chórów 
ludowych . „Teatr Ludowy" posiada dlugoietni:;i trady· 
cję (XXXII rok istnienia) i jest najstarszym pismerri 

- tego rodzaju nie tylko w Polt>ce, ale i w Europie. W 
ciągu szesnastu lat prze<lwojennycn redaktorem jego 
był Jędrzej Gierniak, wielki reformator teatru !udo:: 
wego w Polsce. 

Pismo redaguje zespół pod ki":;."nkiem Teofila Ma• 
tejki w składzie: Walerian Bat..ó (dział muzyczny)', 
Bronisław Lubicz-Nycz (dział materiałów repertuaro"• 
wych) i Bronisława Orłowska (se!<retarz redakcji). 
Wydaje Towarzystw.o Teatru i Muzyki Ludowej RP„ 
f..dres redakcji i administracji - Warszawa 22. ul. Re·· 
ja 9. Warunki prenumeraty: rocznie 400 zł., pólrocz.­
hie 200 zł., numer pojcdyńczy - 40 zł. Prenumeratę' 
·należy zgłaszać na konto „Teatru Ludowego" w PKO 
Nr konta: 1-4566. 
IJ!ł,; ł ·•I · I •~· „ I · I li I · I · ł ·· I I ·'''' ' I I ;1 , łl • I : ł • · ł " I • ·I • .1 , I .1 1 • I• ' \ " I · ł "I I .t I ·· ł ł ·I . ł • t „ I · I . I I ·. I · I I •I · I t 'li . t ł I . 1 . I •· I t 1 .1 l :i ... 

OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Ośrodka Kulturalno-Oświatowego w Wolborza 
pod Piotrkowem przy W. S. G. W. w J.od;;:i ogłasza zapisy 
do I, II I iii klasy gimnazjum dla dorosłych o ustroju seme~ 
stralnym (w ciągu roku przer.ubia „ię dwie klasy). 

Przy gimnazjum są czynne :.nternały dla uczniów 
i uczennic. Koszt utrzymania w intemałach wynosi 2100 zł. 

_ (dwa tysiące sto złotych) miesięcznie. 

Podania należy sk!.adać w terminie oa I do 10 lutego b. r. 
pod adresem: Poczta Wolbórz, powiat Piotrków. DyrekcJcr 
Gimnazjum. 
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KOMUNIKAT 

i'!chwałą Zarządu Woj. zwołuje się w dn. 20-21 

&ul~o w lokalu Wojewódzkiego Związku Młodzie· 
- . 

§:.y Wiejskiej „Wici" w Łodzi, Al. Kościuszki 45, wo-- . 
· ~ wódzką konferencję- dz;a!aczy terenowych. 

Opróc:z członków Zarządów Pow. na konferen· 
cji powinni być obecni czynniejsi działacze lwiąz· 
ków Sąsiednich : Kół. 

Początek konferencji o godz. 1 O. 
Prezydium 

Prenumerata: rC'c:?:na - 200 zł„ Ę>?ł~oczna - 120 zł., kwartalna 60 zł. 

CENY OGŁOSZEŃ: W tekście: cała kolumna - zł. 10.000; pół kolumny - zł. 5.000, ćwierć . kolumny - zł. 2.500, jedna 
ósma kolumny -' zł. 1.300. Za tekstem: cała kolmna - zL 8.000, pól kolumny =-- zł. 4.000, ćwierć kolumny - zł. 2.000 , 

! jedna ósma kolumny - 1.000. Ogłoszenia drobne - po 10 zł. za wyraz (minimum zł. 100). Nekrologi po 15 zL 

Wydrrwca: Spółdzielnla „Prasa Cł).łopska", Łódź, Al Tadeusza -.Kościuszki Nr. 45. 
Redaguje: Komita! Red1ikcyjny. Konto P. K. O . Łódź, lil - 'Nr. 910. 

Dzuk; 0Łódzki Instytut Wydawniczy", ul. żwirki 17, tel. 206-42 D-011550 
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